| 


d 


4 


Nr. t6 (1228) 


i włościański 


Warunki prenumeraty 
W Warszawie z odnoszenien: mie: 


sięcznie \ Mk. 140.—=— 
vez odnoszenia » * 180.— 
Na prowincji miesięcz. „  145-— 
źagranica Ai oiin 180 


Warszawa, Niedziela 3 Kwietnia 192] roku. 


22 


"Rok XXVII; 


Ceny ząiGSZeŃ gk w 


<= ‘w tekście (przed Bron). NE 385 
== Nekrologi > Ą 

osa Zwyczajne 0 
eS drobne za jedew wyra w 

zz Wszystkie ogioszeniw zalewą 
es się uonparejejn idon. pism 
Ogłoszenia lirm zażraniokięch « o 

50, drożej. 


Każda nowa podwyżka taryfy obowiązu 
wszystkie już przy;ęite og oa 
zmiany cen boz up ERSANG züwiadom 


a 


Redakcja przyjmuje interesantów ot z pp. Za zwro arr ranra P rõdakojāä nie odpewiada. Tek Redakcji 420244, Admin. iźW=ida 
DRN anar oaan TY nana bę aio plii la aana aankan ar: i ad n Ap O 2 r is o NENA 


lamer pojedyńczy w Warszawie S m, — m powóacji 5 mk. 


„Aeńdkcja i Administracja: Warecka 2. 


Administracja czynna od ið do 5-ej ka przerwy. 
R PR EGO WBA RAE GEY Da GEE REN AE N YĆ BY ET 


koata czekówe P.E 0. ko 15. 


W dniu dzisiejszym rozpoczynamy] 
w odcinku druk tosłownego tekstu! 
p astra Pokoju między Polską a Rosją 


i Ukrainą, 
ZOOTY 


0 zmiany w rządzie 


i na urzędach 


Od kilku dns foczy siẹ na łamach prasy 
irżuazyjnej namiętną walka o osoby kiiku 
ministrów w rządzie i kilka placówek dyplo- 
matycznych zagranicą.. 
Partja nasza stoi żdała od tej walki į mo“ 
Rz) ze spokojem pippata się hurniejo-. 


placówek: zagranicznych. 

Gdy tylko. rozeszła się wieść, że maano 
kilku posłów, wśród niema endeka, 
prasa endecka zawyłą z bólu. Wprawdzie spo- 
daną. rietęskacdyk: >9b uż ale 
od tego endecja nazywa siebie partją „naro- 
dowa“, aby mieć monopol na wszystkie urzę- 
dy dyplomatyczne po wsze czasy, Najmniejszy 
wyłom, w tej endeckiej zasadzie grozi niebez- 
p'eczeństwem, że nastąpi dalszy i w końcu 
zachodziłaby kk że endecja musiałaby 
wszystkich swych posłów zagranicznych uloko- 
wać w Sejmie, jako posłów z jakiegoś Rypina 
czy Piątku. 
'Wszczęto więc gwalt, posłano artykuł do 
gazety iraneusk ej „Information“, w którym 
dowodzono, że Frangja obrazilaby się śmier- 
- telnie, gdyby up. w Londynie zasiadł na fto- 
telu ambasadora dr. Wróblewski. I trzeba 
„iście endeckiego pecha, że nazajutrz po prze- 
"drukowaniu tej opinji przez „Gazetę ‚War 
szawską”, redaktor warszawskiego „Journal 
de Pologne" oświadczył wręcz, że mianowanie 
p. Wróblewskiego spolką się z najsympatycz- 
miejszem echem w jego kraju, 


Argument endecki o _ „genmanofilsiwie* 
tego lub owego kandydata na posła jest już 
tak wyszarzały i obłudny, a popisywanie się 
„zasługami” ludzi z Kom. Narod, w obliczn 
noch błędów. i kompromitacji endec 

kich dyplomatów trąći takim już cynizmem, że 
można tylko współezuć zawiedzionym ambi 
cjom niefortunnych kamdydatów, ale nie war- 
to z nimi polemizować. Zwłaszcza, że. wyr 
cza w tym względzie prasę polską prawicowy 
dziennik paryski „Eclaii“, który w odpowie 
dzi na atak strońszezyzny w „Infonnation* 
pouczą iutrygantów endeckich, że sprawa -ob- 
sadzania placówek zagraticznych obchodzi 
tylko Polskę i że zarzuty r „germamofilstwa 
są przebrzmiałe. 

Gdyby endedka dewotka miała choć krztę 
sumienia narodowego, toby Się zarumieniła 
Po uszy | zamówiła u arcybiskupa Teodorowi- 
cza mszę na odpuszczenie jej grzechu zn'esła- 
wiania przed zagranicą wlasnych rodaków. 

Parija nasza zachowuje się wobec nowych 
nominacji z całkowitą rezerwą. Nie mieliśmy 
dotychczas żadnych dowodów, aby nowi. po: 
słowie zap'sali się jak iemiś szczegółniejszemi 
zdolnościami lub talentami, ale sądzić ich bę 
dziemy wedle ich czynów na nowych staro- 
wiskach. 


Zresztą placówki dyplomatyczne zagrani- 


| 


typłomalyczajch. 


sterjum spraw zagranicznych, któremu urzędy 
te muszą się podporządkować. 

A wlaśnie o ten urząd również odbywa się 
walka, I tu stanowisko nasze jest jasne: p. Sa- 
pieha w'nien ustąpić. Domagaliśmy się tego 
„uż wielokrotnie, ald wołan'a nasze. 
bez skutku., Tymczasem działalność p. . Sapie- 
hy przedstawia jedną wielką krodlkcę skandą- 
lów i błędów. Jakąkolwiek weźmiemy dzie- 
dzinę polityki zagranicznej, wszędzie p. Sapie- | 
ha wykazał nieudolność i krótkowzroczność, 
pi wyj e E a DBA, + tj 
od zaprzepaszewnęj p p. Sapiehę w 

Lidze Narodów i dzięki "Lidze "BOW. tay 
to w sprawie Górnego Slaska, gdzie p. mini 
sier, „zapomniawszy* o- emigragtach, 
sporzył Niemcom do 200 tys, głosów, czy to 

przez kokietowanie Czechów, czy przez óbo- 
jra traktowanie możliwości | sy wrotu Habs- 
bugów — wszędzie ta sama iedołężna i ka- 
rygodna polityka sapiehowska, polityka bez 
jekiejkolwięk linji wytycznej, bés programu, 
beż myśli przewodniej, 

P. Sapeha odwrócił od Polski sywpatje 
krajów bałtyckich, mających tyle współnych 
interesów politycznych i ekonomicznych z Pol- 
ską, by wiązać się z Rumunją, a to jedynie 
dlatego, że tak chcieli kierownicy pol tykć 
irancuskiej. Z Francją p..Sapieha zawarł na 
własńą rękę układy, które nakładają na Pol- 
skę poważne zobowiązania, nie dając iej wua- 
miam korzyści widocznych. O naw: qzaniu l 
kìchkoiwiek stosunków bliższych z Anglia, 
Włochami, z państwami neutrainemi, by za- 
pewn'ć sobie ich poparcie, nie było mowy. Po- 
lityka p. Sapiehy nastrojona była na jedyną 
nutę przyjaźni fran: 'uskięj, ale i ta nula ma 
przmienie fałszywe. 

Jeżeli dodamy do tego Jetikomyste trak- 
towanie sprawy obsadzenia ambasady per 
skiej, tolerowanie skandali w ródzaju poż 
ki p. Sobańskiego, lub „działalności“. p. ko- 
walskiego — otrzymamy: pisze aail" 
p Sapiehy, z których każda zosobna. wystat 
czyłaby do udzielenia mu dymisji. 

Wobec p. Sapiehy, który jest na wyloċie, 
endacja prowadzi podwójną grę. Jest to prze 
cież jej człowiek. Ale ponieważ. grubó skom- 
premitował się, więc endecy nie przyznają ©'¢ 
doń otwarcie. Boją się jednak, że na miejsce 
Sapiehy może przyjść jakiś „germanofii*, 
więc wolą już, aby Sapieha pozostał, Wy- 
siłają się w 'ęc, aby wykazać rzekomą niezbęd- 
OŚĆ p. Sapiehy w celp dokończenia dzieła 


i apara z Rosją i załatwienia sprawy Górnego 


Ale śmiemy twierdzić, że w obu tyh spra- 

ach p. „Sapieha, jak dotychczas nie dobrego 

nie > tak też nadaj nie zrobi. zastko.|oikiem 
ciwnie, sprawie Gómege Śląska tylko 

|dził, sprawię pokoju w najlepszym razie nie 

(à: ‘© pomógł. Skąd więc przypuszczenie, Że 


maty:zny? Właśnie d 


| 


A 


obu wspomnianych sprawach zastąpi} p. Sa- 
piehę człowiek zdolny i rezumay, zwłaszeza w 
sprawie Góruegó Śląska (w sprawie pokoju 
p. Sapieha, zdaje się, wogole nie mie ma do 
roboty) potrzeba ie cziowieka, któ- 
zry cieszyłby się ua Zachodzie większym auto- 
rytciem, aniżeli p. Sapieha. 
Oprócz p. Sap: ehy endecja broni jeszcze 
p S owskiego, minio, ża to były aktywi- 
stal A” giatego, że p. Steczicówski - nie 
wprowadził w życie uchwalonej przez Sejm 
| pożyczki ae TNES, e „nie ma 


Kasa czynna od si do 2. Rachunki płatas w Środy. 


PRE ORDO 


pieniędzy” na przeprowadzenie reformy - tol; 
nej, Gdy znajdzie się taki „iachoawiec, en- 


decja przebaczy mu nawet jego: rgonnanotik l 


siwo“. 

Partji naszej obce są ambicje i intrygi *, 
sobiste, które ujawniają się w obecuych iar- - 
gach i przetargach o teki minisierjąlne i dotes 
le ambasađorskie. 

Tem większe mamy prawo żądać, aby 
szkodnicy i niedolęgi w rodzaju powo 
Steczkowskiego jaknajśpieszniej , usiąpili. pny 

sca godniejszym jednostkom, AK 


eni: RPA E CZD 


Ambasador polski --- 


czy agent. pruski? 


Kim Wł r. Kowalski PA wojny? - — Kto go zrobił ambasadorem? — Tan Sapieha” 
i prawica sejmowa z klerem na ezele obrońcą agenta niemicekiego! 


Znany dziennikarz francuski, konserwaty- 
sia i klerykał Urban Gohier umieścił w związ 
ku z płebiscytem gómóśląskim w tygodaiku 
„la Vieille France" następujące uwagi o pośle 
polskim w Watykanie: 

„Pamiętamy, że Watykan zrazu śle zro- 
zumiał kwestje piębiseytu na Górnym Śląsku 
i kierow: polskiemu nakazal neutralność, pod” 
czas gdy Kier niemiecki mógł dziełać swobo- 
dnie w interesie niemczyzny. Watykan szybko 
zorjemtował się i uzprawił bląd, — ale sg 
ge w.teu błąd wprowadbił? 

„Jest rzeczą jasną, że Watykan przed po- 
wzięciem decyzji musiał zasięgnąć światla od 
osobisłości przeznaczonej do tego, aby Waty; 
kan informować.. Tą osobistością jest polski 
minister peinomochy przy Watykanie, p: Ko- 


w: 

„Owóż p. Kowalski, niegdyś re 80" 
ajałsta w Bernie, został pobóżnym katolikiem 
z chwilą, kiedy p. Python, założyciel Uniwer- 
sytetu we Fryburgu w Szwajcarii, ofiarował 
mu kaiedrę fizyki. Urodzony w Polsce au- 
strjackiej z ojca Polaka i matki izraelifki, p. 
Kowalski był obywatelem austriach m. 

„W roku 1914, po wybuchu wojny, zażą- 
dał naturałizacji szwajcarskiej i otrzymał A 
dzięki stosutkóm p. Pythona, który go przy- 
jal do miasteczka, gdzie sam jest burmistrzem. 

„Bądacego w bBlizkich stosunicach z sze- 
fem szpiegostwa miemietk ego w Lucernie, 
Stochikkhammerem, p. Kowalskiego zawezwano 
do Berlina. Tu p. Kowalski porozumiał się z 
rządem niemieckim i obiął stanowisko w War- 
sWe, którą właśnie zejęły wojska niemiec. 
kie. Organizowano tam wyższe uczelnie, p. 
Kowalskiego mianowano rektorem Politech- 
niki czyli że w ten sposób p. Kowalski został 
urzędnikiem niegr'eckim. 

„Po rozbiciu Niemców, p. Kowalski wró- 


|cił do Fryburga, aby znów objąć piastowaną 


tam, w Szwajcarii, katedrę. Protektor jego. p 
Python, umiał dlań %ynaleść intratniejszą po- 


Rzeszy niemieckiej w ostatnim OŚ 
cyjaym gabinecie ks. Maksa Badeńskiego. 
Przyp. 
Rzymu. 
„Tenże p. Kowalski pozostawał. mamież w. 
stosunkach ze słynnym Krzbergerem, który w 
największym sekrecie, podczas wojny, R 
do Fryburga do hotelu Szwajtarskiego, 
ności p- Pythona, aby widzieć sięz p. |. 
skim W tym okresie czasu, p. Erzberger był 
skarbnikiem propagandy niemieckiej. *- 
„Ten dyplonikią po ołski a w istocie ten an- 


t 


Red.) i wprost z tej parady ME 


strjacko - niemiecko - polski „Szwajcar, tea r 


człowiek Stockhammera, Erzbengera; Sóifa, nie - 
wahał się pokazać nawet w Paryżu, na zebra- 
niu katołekim, w domu, gdzie się mieści fun 
dacja Arcybiskupstwa paryskiego i gdzie spote 
kały go wiclkie honory ze strony osób, które 
nie przypuszczały, że mają przed sobą. <złeika 
czterech narodowości a zarazem urzędnika 
pruskiego z czasów wojny, siużąlca. Gerlacha 
przy Watykanie". S 
Tyle p. Golier. Trzeba propiak, dep. 
momentami, które maja chävekter obrony Wat 
tykanu, biografia p. Kowalskiego <jest « Czadzie 
zażą- | wiajągo ścisła. Od siebie możemy jesaae dos 
dać kilka szczegółów œ pobytu p. KASA 
w Warszawie podczas skupacji,? 
dencka, protestując  przacizyko.- pozwy 
wyższych uczelni przez władze” okupacyjne 
kilkakrotnie urządzałą strajk na uczelniach 
Wśród żądań, stawianych okupantom, znajdo 


wało się między innemi i takie: usunąć profes 
agontóze: Ne 


sora Brauna i Kowaiskiego — jako - 

okupacyjnych. #4; 
Kiedy państwo Pax Jerewscy zdzmoiąjiąć 

profesora fizyki Kowalskiego posłem i mimi - 


strem pełnomoenym w Waiykanie opinja pr 


bliczna  pońraktowała nominację: tę jako be X 


nik wpływu kberu polskiego. Pam Paderewr . 
ski, jaka powolne narzędzie kleru polsko-xme- 


; p. |rykańskiego i sam na wylot kleżykał, niesie . 


kał oczywiście, w kandydacie na/ambasadióa 


sde. P. Python, cieszący się pewnemi sto- |przy Watykanie, nie iuonego, pisom lala po” ` 


sumkami. w Rzymie, zażądał dla niego przedsta- 
wicielstwa niepodiegiej Polski. Kilku Pola- 
ków, nawylsłych do a. na ziemi 
szwajcarskiej te żą: 
dania i p. p pł foka urodzony w Ausirji, po- 


lecającego od kteru. 0. 
Pan Kowalski był więć . mężem Świ 
kleru, co niejednokryluie 2: reszią 1 namacalnie ` 
można było stwierdzić w Sejmie, kiedy tewita . 
w imterpeiacjach swych czy AAA - 


tem obywateł szwajcarski, mianowany meed takowała Kowalskiego. 


an nl So E a 
plomałą polskim. 


5% chwúi wyjazdu ponownego z Frybur- |w Watykanie był również ; p. minister Sap 
teraz w p. Sapieże obudzi się genjusz dyplo-|ga na swój urząd poseiski, p. Kowalski spot. |ha. Kiedy po skandałicznem rozpoizydzeniu 
działal {kal się z wysokim em'satjuszem niemieckim, | arcybiskupa wreciawskiego — Bertrama — po h 


Nietyiko jednak kler bronił Kowalskie 
gorącym zwolennikiem ambasadora poł 


| są mniejsze mają znaczenie od urzędu m. ni- [ność p. Sapiehy upoważnia do życzenia, aby wip. Solfem (b. ministrem spraw zagianicznych burzy jaka z powodu tego rozporządzenia "r 


„ 


. ROBOTNIK"; afedziela, 8 Kwietnia 1921 r. 


nie się teraz pisać historję tych trzech rodów 


myśla | zaborczych, katów ludów i katów Polski, 


djecezji wrocławskiej. - 


Pan Sapieka więc za wszelką cenę chciał | £ 
ratować p. Kowalskiego, mimo że tylko Greiu | 

- głosami Sejm odrzucił wówczas wniosek lewi- | szyderczy, 
cy, żądający natychm'astowego odwołania p. | 

odrzucił tylko dtate- | Hol 
ściśle z wręczeniem papierów przedstawi- b 


Kowalskiego z Rzymu, a 
go, że we wniosku 
ne 
cielowi Watykanu mons. Rattiemu. | 

i Dziś okazało się, że p. Kowalski był pod. 
czas wojny najzwykłejszym agentem niemiec- 


kim, Cios to dla pana Sapiehy i prawicy sa~ 


mej ciężki, tym cięższy, że światło rzucone na 
osobę p. Kowalskiego padło ze strony kiery- 


| Jęż +- 2453 a. 
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Mały feljeton. 

L powodu imprezy fabsiniga. 
Natura ciągnie wilka do lasu, złodzieja 
do złota, cesarza do korony. Wiik, złodziej i 
cesarz — to jedno. 3 

Karol Habsburg trzy łata temu 

z Wiednia ze wszystkiemi Księżniczkami i 
skarbami, które zdążył ukraść, W tych skar- 
bach niejeden klejnot pochodził ze szkatuly 
iej, ale tak to jest na świecie: zwykły 
| bo- 


po 
człowiek idzie do kryminału za 
chemek chleba, cesarze, zawodowi złodzieje, 
- łupieżcy i mordercy nie podlegają kodeksom 
karnym, nawet w Szwajearji czy w Holandji. 
„Dlatego Wiluś, opryszek sławy wszechświato- 
wej, dlatego Karotek, doliniarz wiedeński, 
„spokojnie siedzieli sobie jeden w Holandji, 
„drugi w Szwajcacji. Tylko Mikołaja uwielbia- 
jący go poddani rozstrzelali. 

I zdawało 
zawsze od miłości monarszej tych trzech rodzi- 
nek — Habsburgów, Hohenzollernówki Roma- 
nowych. Zaiste dość mają ludy tej miłości, a 

/ zwłaszcza my, Polacy. Kroniki rodzinne tych 
| rami od wieków, zaś od 1772 roku «0 druga ti- 
„ -hetery Kat 

- “regy, obludnej 


Wielkiego do błazna Wiłusia wszyscy oni mie- 


li ręce swoje po łokcia ubabrane w krwi pol- 

kryminalista, żaden bandyta naj- 
-okrutniejszy, żaden złodziej nie może w zbrod- 
równać się z którymkolwiek z Habsburgów, 
Hohenzołlemów lub Romanowych. Krew, nie- 


skiej. Żaden 


ni 


$ ŚW ANDRZEJ STKUG. 
_iedem opowiadań 
kapitana Wiiarzeńca, 


(Dokończenie). 


Gz 


_ we i straszne, a u nas sielanka. 
żadnej, jak po pogrzebie i trochę wszystko 
przez sen — i szczere i nieprawdziwe. 


We łzach i w jeku opiatala się koło mnie, i 


| wieków 


-| pomiot cesarski, zaniawby 
stanu. 


się, że ludy wolne bĘdĄ foż' na | 1020 


© T 3 Sig 
I do Mikołaja, od Marji Te-' 
Ea ewotki, do Szczwantgo starca | 
. "Francisżka Józefa, od demonicznego Eryderyka 


Żyjemy w cudnej zgodzie bez żaduego ka 
gadu. Nie mówimy o przeszłości, nie mówimy 
a tem, co będzie, Trochę o wojnie, głównie © 
ybecnem mojem niebęzp:eczeństwie, a prze- 
ważnie nie rozmawiamy zupelnie. Tak so- 
i bie siedzimy cicho, Okiennice zamkniete; 0- 
E aahh kominku, butelka . wina — spokój 


Qty. t 3 pre gp M z $ 
Na mieście piekło rozżarte, czasy niegodzi- 
Wesołości 
Tezy- do 
"mamy się za ręce i milczymy, Ona tuli się do 
"mnie wciąż jak do jedynej ochrony. Głodna 
„była całowania i nasycić się nie mogła. da też, 
lale ona poprostu pożarem płonęta—a cudna, a 
piękna była w takiej chwili... : Zapamiętała, 
" mieprzytomna, jakby się rzutała w przepaść... 


1 zdawało się, że ie krwawe upiory, wam- 
piry ludów, zniknęły na zawsze, Z radością wi- 
taliśmy przed 3-ma laty wieści, że te opryszki 
w złotych koronach, gromady cesarzy i królów 
onych stekiem zbrodni bezkarnie 


ni ezne, 
Ale wilka 
ja do wytry 


Hohenzollernami wszędzie postą- 
jak w Rosji, długoby się uamyślał 
i zaryzykował zamach 


biedni ludzie, których konstytucja uasza po- 
zbawią tytułów książęcych i hrabiowskich, 
którym odbiera naweż herby, wciąż miotają się 


wach, żem Polak, oficer z powstania, 
grami, Żem szlachcie z 
mam w Polsce i matkę 
stry. Nie dziwi się nic, 
jakby nie ciekawa. Ale 
Paryża i że jak tylko będzie można, przenie- 
siemy się do niej, w góry. Sierota 
na, tam ma fermę, puszczoną w 
dużo krów i fabrykę serów. 

— Slodko — powiada — na własnej zie- 
Nie mogę ja do niej wrócić. sA" 

— (o moje, to twóje. U nas w Owernii 
tak ' pięknie... 


„ |kuratora wniosek konfiskaty majątku, nie na- 


ona zupeł- | z tej 
dzierżawę, {szej odźwiernej. Ta zacna była, przyszła i po 


na widok chłopa w butach palonych na fotelu 
prezydenta ministrów i dawnego: bojowea na 
fotelu Naczelnika Państwa, ich próżność, ich 
jadowiła zazdrość, ich tresura lokajska, ich 
kosmopolityzm i psychika pasożytów . stanowi 
teren podatny dla podziemnej, ukrytej intrygi 
ksólewskiej. Albowiem jak złodzieja ciągnie 
do wytrycha, €x-króla do korony, tak hrabicz 
i książę tęskni do tytułu lokaja królewskiego. 
__ Więc jeśli nam narazie nic nie grozi, miej- 
my się jednak na baczności, bo chociaż niema 
w Polsce ani jednego księcia lub hrabiego, 
któryby posiadał talent i rozum, wszyscy OM 
każdej dhwili chętnie nadstawiają ucho na 
ZE: intrygantów „władzy pochodzącej 
A .  Zysław... 
aAA afea. 


i - kg 
PASTAPSTKO ZAODMIAŃ. 
W. Nize. 1 „Niedoli  Chlopekiej* duśus:- 
czytelnikom o wysoce nieetycznych 
askarsk ch czynach „patrjotycznej” ziemianki 


ków Sokołów, Kamionka, Ostruwiie i Boche- 
nice, oraz krochmabi, położonych w pow. Ry- 


De 

Uczynionę wówczas przezemnie publicz. 
uie zarzuty znalazły calkowite potwiendzenie 
w wyrokm Płockiego Sądu Okręgowego, który 
na swem posiedzeniu w dniu 25 stycznia b. r., 
poznawszy sprawę, skazał oskarżoną na zapla- 
cenie pół miljona marek grzywny i dwadzie- 
ścia tysięcy marek kosztów sądowych. Wnio- 
sek prokuratora, domagający się skoułtiskowa- 
nia majątku przestępozyni, nie uzyskał apro- 
baty Sądu, gdyż tytuł własności mienia p. p. 
Płoskich należy do małżonka zasądzonej, p. 
Bołesiawa Płoskiego. — ; : 
+ Wyżej wymieniony Bolesław Płoski, czło- 
nek Zw. Ziemian, był do niedawna gorącym 
zwolennikiem Berlina,  Pogodziwszy się 
wreszcie z faktem istnienia niepodległej Rze- 


nosi, póki mu się ucho nie urwie* i oto ucho 
się urwało, bo upłynęło zaledwie 
Płoskiego. Położenie jest o tyle pomyślniej- 
sze, że tym razem tytuł własmości należy do 
przestępcy. i zgłoszony niewątpliwie przez pro- 


B- 


poika na trudności natury prawnej. 

I jeszcze jedno, Producentów rolnych o 
bow!ążuje dostarczanie kontyngentu zbożowe- 
ga, klórego wysokość uzałeżniona jest od ja- 
kości į kultury i gleby, 


emi-fo ludziach wiedzą i kombinują, lepiej. niż u dźwierna była już 
rodu, że kawał ziemiłnas we Świeciechowie. Baba nie mówi nic 
tam starą i dwie sio- {czeka okazji; wystaje przed sklepem, łypie 
nie zapyta o więcej} w nasze okna, często ja ją widywałem, piin |przez 
mówi, że uie cierpi |wałem się bardzo, ale pewnego razu obaczyła 


a 
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Folwarki p. Płoskiego, nie zniszczone pode 
Gzas okupacji i posiadające z natury dobre 
warunki gospodarcze, zaliczają się do najbar 
dziej zasewnych i urodzajnych w okolicy, Nie 
pizeszkadzało to jednakże p. Płoskiemu dą 
wniesienia podania do Rady Aprowizacyjnej a 
zniżęnie rzeczonego kontyngentu. Rada Apro- 
wizącyjna, składając się. w przytlaczającej 
więjcszości z przedsiawicieli ziemian i z usłuż. 
nym, a giętkim starostą p. Hejmanem na cze 
te, uwzgiędnida podanie p. Płoskiego -wbrew 
istoimym warunkom gospodarczym jego tal- 
warków. 

Otóż p. Płoski, uwolniony z odstawienia 
całości kontyngeutu, sprzedał zboże koutye 
gentowe w wolnym handłu po paskarskich cer 


nach, a miamow cie, po pięć tysięcy marek za 
korzec. Sprzedawszy przeto przeszło 200 kora 
cy Zboża, zyskał okrągły miljon marek, a dzię- 
ki postępowaniu p. Płoskiego i jemu podoù 
ludność nie otrzymuje chleba. 

Robotnik folwarczny zarabia rocznie 1300 
marek, a „upośledzony* rzekomo przez Usta- 
wy i Rządy ziemianin, bez pracy przez čoko- 

iÑ A » 

miłjony. 

lulormaeji w sprawie niniejszej udzielił 
mi oficjalnie przedstawiciel izacji przy 
starostwie Rypińskiem. Sprawa ta, jak to mi 
później komunikowano, została przez Wydział 
Aprowizacyjny przekazana do decyzji p. Star 
ście, alici lojalny wobec ziemian p. Hejman, 
miast skierować dowody obciążające do proku 
ratorji Państwowćj, trzyma je u siebie pod 
suknęm i nosi się podobno z zamiarem (jeśli 
dotąd tego nie uczynił) przekazania tej spra- 
wy do osądzenia i Honorowemu przy. 
Związku Ziemian!!! | : 

i J. Òlszewski, 
"e t r: 
Ny L4 z . 9 : 
Miód komisów. 

Komitet Wykonawczy IH Międzynaródów- 
ki wydał odezwę do robotników francuskich È 
augieńskich, w której twierdzi, że drogą wie- 
ców i rezolucji Me osiągnie się mie poważne- 
go. Nawet strejk powszechny jest tylko pieg- 
krokiem rewożucji, 


tego, że 
m, 2 Ro” 


socjalizmu, 


rze“ komunistyczną. 
zę mremen p 


towa, bo tamtą też zabrali 
za uniedopairzen.e. 

unicę prosto do piekarni, Jest baba, 
— Vous désirez? — pyta, widząc, że 


mnie i już wie, co jej teba, Szczęściem, ji nie nie gadam. Kupiłem sobie bulkę ś po- 


radości odkrycia zwiórzyła się babie, ma- 


wtórzyła, Tak i tak, Ona do tego niema nic, 
choć z policji bardzo nakazywałi — ale tak 
powiada — na wszelki wypadek, żeby, po- 


— Moja ziemia już dla mnie przepadła, wiada, nie było jakiego nieszczęścia, Ale je- 


żeli coś takiego jest w domu, to czasu nie trza 
tracić bo do Kkamisarjatu od nas blisko. 
Jacqueline blada, jak śmierć, ale dzietna, 


szędłem precz, Com miał robić? 


Bez żadnego namysłu idę naprzeciwka 


Po miesiącu znalazłem jej nazwisko Jao 


queline w Węża c 
Ją przewieźli ah ocean na pewne zatrace- 
nie, a ja 


nie słyszałem, 
Zapomniałem. Jak mogłem zapomnieć? 
podróż 


„ Czekaliśmy tylko, żeby przycichły trochę jprzytomna. Każe mi się przebierać za kobte- Mogłem był przedsięwziąć ogromną 


prześladowania, sądy, egzekucje, poszukiwa- 
nia i plaga haniebna paryska — potworne 
donosicielstwo. ; 

„leż tysięcy zupełnie niewinnych poszło 
tulońskich katowni, na osiedlenie à la Nou- 
velle, do mordorczej Guany — przez donos 
wroga, zazdrośnika, podleca. Ciągnęło mnie je- 
idnak wyjść za ten próg — nie puszczała. 

|  — Strasznie się o ciebie boję — mówi-- 
mogą cię poznać, byłeś wyższym oficerem, na 
pewno nałożono cenę na twoją głowę. A po 


jala mi ręce w ramiona aż do bólu i zdawała |Bedę dla ciebie dobra, najlepsza, do śmierci 


"się umierać. Dziwny to był ów miód jej ko- 
'chania — porywał i upajał, ale za wiele w nim 
było czegoś śmierielnego. Chwilami bywało 
mi strasznie. 


SĘ nigdy, co 7 nami będzie 
_ dalej, Ale już samo układało się, co być mia- 
ło. Wiedziałem ja, wiedziała i ona. Jużem za- 
kochany. prawdziwie, jeno mnie strach bierze, 
że to nie mnie ona kocha, ale swój ból tajem- 

- my i cień tamiego i strach przed otrzeźwieniem 
któregoś dnia.. Jeszcze w niej czuję coś nte- 

jej nieodga- 


Pewnego poranku — było to w drugim 
por- 
. pod 
mim wisiała. Więc przy śniadaniu, rozmawia 
jąc, wspomniałem od niechcenia w paru sło- 


= Nie mówiliśmy 


pewnego, chwilami zmrozi maie 
ona tajemnica... 


miesiącu naszego pożycia, patrzę, zdjęty 
iret mężowski, schowana szabla, która 


i AW 
A OWĄ 


wierna, Na kraj świata za tobą pójdę. Nie o- 
puszczaj mnie... ) 

Do nóg jej padłem, 

Żylibyśmy z nią w zgodzie i szczęściu — 
amnestja wyszła w lat parę, dochowałbym 
się dzieci — umarłbym Francuzem. Nio prze- 


ciw temu nie było, prócz małego głupstwa; 


które zawsze życiem ludzkiem rozrządza, tak 
samo u pafżzywego Szmuła ze, Świeciechowa; 
jak i u wiełkiego Napoleona, M 8 
Była tam na naszej ulicy naprzeciwko ta- 
ka baba jędza, wściekła piekarka. Na nikog3 
nie miała złości, ani o nic jej mie chodziło, je- 
mo © podłość, żeby się półicji przysłużyć, Urva- 
żała ona dawno, że Jacqueline, choć sama jest, 


za wiele chleba codzień bierze, na fakie czte- 


ry osoby, bo zawsze dużo iedłem; A są w Pa: 
ryżu dzielnice. gdzie po sklepikach wszystko 


pien 
j 


A wąsy? Ogolisz zaraz. 


Nie, jest jego cywilne ubranie... 
Ubieram się; zwijam się. Daje mi pienią- 
(dze, jakie były. w domu, daje mi papiery mię 


|żowskie, dokumenty, rady, każe pisać do sie- sa 


bie, do Owenaji, broń Boże, tu nie zachodzić, 
strzedz, się: 

Ani jednej łzy. — Będzie dobrze, jeszcze 
będziem szczęśliwi. Bylebyś tylko teraż, w tej 


wpi- tem, kto cię wie, może chcesz uciec odemnie? chwili uszedł cało, byleby z tej naszej przeklę- 


tej ulicy... r 


ściłem się na miasto po dwóch miesiącach 
zamkniecia, Nie poznałem ja Paryża... Mniej- 


— No nie, jak na koniec świata, żeby ją ratować... Mogłem 
mnie przyłapią, nie chcę się przed Śmiercią byl wygrać na loterji lub okraść kogoś, żeby — 
za błazna wydać. Ubierz się w mundur, Emila, | módz tego 


dokonać... mógł się stać jakiś cud... 
słoty sam tonac w nędzy emigranakiej. 

trapiłem si wn 

Poczem, wew. obliczu niepodobieństwa, zacząłem 


Umarła. 
Po paru miesiącach czekania doniesiono 


sza o to, gdziem się nie tula! a gdziem przy- |urzędowo, że w rok po wylądowaniu umarła 


eupnął, Wytrzymałem trzy dni, posłać nie mia- |; ona, i córeczka, która tam 
łem kogo, poszediem sam o zmroku, przekra- | świat. Mcja to była dziecina. 


dłem się koło piekarki i myk na schody. Ale 
woła na. mnie odźwierna: 


przyszła była na 


Urwała się bajka, Poznałem, że stary już 


|żałuje, ża gadał, Nie się tedy nie odzywam. 


— Do kogo to? Wstałem mu obie ręce i chcę od- 
Odpowiadam śmiało, bo mnie tu nikt ni- chodzić * jego milczenia, warzy , 
gdy na oczy nie widział. | ei =. enik, DA sę e 


> Jacqueline zabrano jeszcze tego samego 
dnia. Ledwiem wyszedł, wpadła policja. Wy- 
kryli łapacze, że tu mieszkał mężczyzna, zna- 
jlesti moje papiery, rozkazy od komuny... 
Za ukrywanie kommunardów była jedna 
kara — la Nouvelle, — Nowa Kaledonia. 


mógł był wiedzieć, że się przecie nie przed 
byle kim wywnętrzał, A kiedym wyszedł na 
rynek Świeciechowski — wydało mi się, żem 
tu spadł z innego świata, . IE 
Obefrzałem się na okienko, 
„Reparator wszystkiego. Pomaga ludziom, 


O- leczy bydło...” 
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' Nafpierw się stała krzywda. 
Z chciwości i przemocy zrodzona, 
wyciągnęła polipowe ramiona; © 
gdy jęczał lud roboczy, ` 
roztwierała pysk Smoczy, 
i łzy piła, chłepiała, 
Najpierw się a" stała, 


a a ód pady uciskiem 
kamień skrzy i 


trysnęły przekleństw bluzgi 
ái w objęciach ohydy 


A jako świat szeroki . 
gwiżdżą dziko syreny, 
dymią kominów lasy, 
tego huczą maszyny, 
dudnią miedziane kotły, 
obracają się koła i bloki, 


iskier panao eka sę. | 


holuj. gody falet 
ją m 
" Arki pearen czarów 
i piekielnych rozgwarów. 
Słysz Kapitale, 
toe Robotników lud 
przeciężki toczy trud, 
przeciężki dówiga krzyż 
czynu, co ziemi płody 
w kultury donobek przetwarza! 


z sens w prame siłach, 
i pracy manifestacja 

wskroś morza, wichry i ognie. z 
A jeżeli się ten lud roboczy 
zbuntuje i co stworzył pognie? 
zmiażdży, zniszczy i szalone oczy 
ku wielkiej zemście wytęży, 


siegająo. -fryeat Sal w a „wejde oręży? | 


Najpierw się g-ktzywda stała, 
Drobni ludzie spotniali, 

biedni ludzie 

w czeluściach ogniożarów 

A któż ich trud oceni? 

któż im ujmie ciężarów? 

Po wilgnych norach spali, R 
i SP ich | 

chleb czarny, nie wystarczy, 
Najpierw się krzywda stała 
a głód szczeknął i warczy, 
Aż bunt w męki udręce - 
zatrzymał w pracy ręce, 


A jako świat szeroki, 
już nie gwiżdźżą syreny, ` 
martwe kominów lasy 

„ Mi nie huczą maszyny, . 
nie/dudnia wielkie kotły 
nie suną w ruchu pasy 
i nie dzwonią kowadła, 

` "nie dźwięczą sztaby, Szyny ` 

© świdry, obcẹęgi, radła, 

` szpule, siekacze, wały 

-~ tnie buchają w "mroki 

_ iskier czerwonych miotły. — 
Między pracą i siłą 
most złocisty zerwany, 
nieme fabryczne hale... 


Toczą się gniewne fale. 

Długo szli robotnicy 

z fabryk milknących frwogą. 
dlugim szli korowodem 

póki w pustej ulicy 

nie zostało nikogo. < 

W mrokach fabrycznie ściany 
gmach fabryczny zamknięty" 
Kapitale |. 

strajk proklamowany — mozpoczety 


N 


pie, 
*) Prawo przedruku zastrzeżone 


gandą komunistyczną“. 
damy Polge, lecz wzamian za io nowe te- [bynajmniej nie 
,|reny całej południowej granicy, |nie — lecz nieliczna 
w AP i powiat Iłłuksztański pozostaną przy | przeważnie * nauczycielstwo polskie ; chłopi, 
nas. Oddaniem Połągi zapewnimy sobie ser- którzy od czasu najazdu bolszewickiego wy- | dzi 
który |raźnie zaznaczają swoją polskość, w zadoku- 


a = 
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Ryga, dn. 16 marca 1921. 


Na świeżo odbytym w Rydze „d-ym Kou- 
gresie Związku Włościańskiego*, najpotęźniej- 
szej z rządowych partji łotew skich, znamienne 
mowy wypowiedzieli: prezes ministrów Ulma- 
nis i minister spraw zagranicznych Mejero- 
wiez. Mejerowitz nie wierzy w upadek bol- 
szewizmu w Rosji w wyniku ostatnich wyda- 
meń i twierdzi, że zwycięstwo Kronsztadtu nie 
leży wcale jw interesie Łotwy. „Obecne wy- 
padki w Rosji — mówi Mejerowicz — tłuma- 
czą się z rozruchami, jakie Rosja przeżywa 02 
wiosnę, wskutek trudności  aprowizacyjnych. 
Nie jest wcale prawdopodobnem, by powsta- 
nia w Kronsztadzie i na południu Rosji mogły 
mięć większe znaczenie. Chociaż w Rosji jest 
dużo partji, które chciałyby upadku bolszewi- 
ków, jednak te partje kłócą się ze sobą i ża- 
doa z nich nie jest w stanie spojrzeć na spra- 
wę nie z partyjnego punktu widzenia. Dlate- 
go to po upadku bolszewików, Rosję musiała- 
by ogarnąć anarchja, a sę, było znacznie 
gorsze, niż jej stan o ` Z obecnym rzą- 
dem bolszewickim mo z wsząkże dojść do 
porozumienia i dlatego nie mamy powodu ży- 
czyć sobie jego upadku...* 

Minister zaledwie wspomina zlekka o a- 
gitacji komunistycznej w Łotwie, na którą „w 
pewnej mierze“ może mieć wpływ sąsiedztwo 
komunistycznej Rosji, widocznie jednak nie 
przywiązuje temu wagi, gdyż nie wyciąga żad- 
nych wniosków. To stanowisko jest tembar- 
dziej znamienne, że w sąsiedniej Estonji sym- 
patje rządu i większości prasy są bodaj że bez- 
sprzecznie po stronie „Kronsztadtu, prasa zaś 


" gietonioj dorota styny” jest ibt 
Mejerowicza do innych państw Europy. O En- 
tencie Mejerowicz nie- wspomina. „Z N emca- 
mi — mówi — stosunki nasze uległy zmianie 
ma lepsze i stały się przyjacielskie. Specjalna 
k.misja oblicza obecnie straty, wyrządzone 
Łotwie przez Niemcy podczas wojny. Z Esto- 
nją są stosunki zupełnie dobre; Łotwa i Bsto- 

anja będą musiały zawrzeć konwemcję dla 
praniti obrony przed „wewnętrzną  propa- 
„Litwie zapewne od- 


deczne stosunki z bratnim narodom, 

nam dostarczy zboża, koni i bydła...“ 
Omylił się nieco p. minister, gdyż sąd po- 

lubowny Simpsona przyznał Litwie i Możejki, 


2 dziejów Holenzolaryów. 


W burżuazyjnej prasie niemieckiej ukaza- 
ły się zarzuty pod adresem pruskiego min. fi- 
nansów z tego powodu, że minisierjum %0 
przejęło kilka majątków księcia Fryderyka 
Leopolda pruskiego pod zarząd własny i w 
ten sposób, jakoby naruszyło prawa własności 
księcia, Na zarzuty te ministerjum odpowie- 
działo obfitym materjałem, z którego. wynika, 
że Hohenzollernowie prowadzili, gospodarkę 
iście rabunkową, że pracownicy majątków byli 
jaknajgorzej wyposażeni, że książęta wywozil: 
zagranicę wszystkie rzeczy wartościowe i t. P. 

"Z lisfu ministerjum do Fryderyka: Leb- 
polda z 1 listopada 1920 r. dowiadujemy się o 
następujących faktach: Książę wysłał zagrani- 
cę wielką część kosztownych dzieł sztuki i za- 
bytków, oraz zbiór kamieni drogocennych. Od 
wybuchu rewolucji książę przebywał w Luga- 
no, gdzie wydawał olbrzymie sumy. W ciągu 
jednego roku narobił 1 miljon franków dlu- 
gów 

Zato pracownicy jego majątków już po 0- 
trzymaniu 150% podwyżki wskutek interwen- 
cji władz, pobierali dopiero 50%. — 60% su- 
my, stanowiacej minimum życiowe. Wobec 
swych pracowników książę nie uznawał żad- 
nych zobowiązań i żadnych praw obowiązują- 
cych, wydalając bez wymówienia tych, którzy 
mu się nie podobali i nie wypłacając im żad- 
nych odszkodowań, 

Zachowanie się, księcia dało powód do 
wniosku o rozciągnięcie nad nim kurateli. Tak 
np. jeden z jego pracowników oświadczył, że 
książę miał szczególne. zamiłowanie do upija- 
nia swych pracowników. Świadek sam 
grywać w pokoju księcia na cytrze-i w ciągu 
1 wieczoru wypić 2 — 3 butelki szampana. 

W czasie wo: z żywnością w 
Niemczech coraz Z h kazał karmić 
psy gą teyszukańszemi potrawami z ryżu i 
mię 

Inny świadek znów zeznawał, że książę 
prawie codziennie był pijany. Zdarzało się, że 
upadal z pijaństwa i trzeba było kłaść go do 


|sztańskim.. W szeregu 


| Wobec służby zachowywał się re 


Łotwy. 


(Korespondencja własna), 
Kongres Związku Włościańskiego. — Exposć ministra spraw zagranicznych Mejero- 
wicza. — Antypolskie stanowisko niektórych organów prasy łotewskiej. 


siację węzłową, posiadanie której Łapewiua 
nieskrępowany dosięp do Libawy, a więc je 
dynego większego niezamarzającego portu ło- 
tewskiego. Przyjaźń z Litwą okazała się w 
istocie droższą. O ile sprawdzą się przypusz- 
czenia Mejerowicza ©o do zboża, a zwłaszcza 
koni i bydła litewskiego, okaże. przyszłość. 

Minister-litwofil mniej serdecznie usposo- 
biony jest dla nas. Mieliśmy tego już nieje- 
den dowód. Przemawiając do członków rzą- 
dzącej partji, mówi: „W naszym interesie le- 
ży. by Litwa była niezależną i silną. My obsta- 
jemy przy tem i-to decyduje o naszych stosun- 
kach z Polską. Stosunki te nie mogą byćser- 
detzne, gdyż Polska wciąż ma nadzieję przy- 
łączyć do swoich posiadłości część Litwy (?). 
Miejmy nadzieję, że Litwie przyznaną zosta- 
nie i Kłajpeda. Usunięcie przeszkód do nasze- 
go zbliżenia z Polską zależy od | załatwienia 
przez nią sporu polsko-lilewskiego i zawarcia 
pokoju z Rosją”. 

A że wiceminister spraw zagranicznych p. 
Albat jeszcze jaskrawiej zażnacza swoje sym- 
patje dla Litwy — nie należy się łudzić co do 
kierunku łotewskiej polityki, zagranicznej na 
najbliższą . przyszłość. Na najbl:ższą mówimy— 
bo przekonani jesteśmy, że demokratyczna 
Łotwa i demokratyczna Polska się zbliżą, zbli- 
żyć się muszą. Nastąpi to jednak wówczas, 
gdy znikną uprzedzenia przeciwko nam na 
Łotwie, zniknie naganka na polskość w Let- 
galji, straszak bolszewicki i intrygi niemieckie 
przestaną wpływać na czynniki rządowe, a 
przez nie na opiuję członków pantji i szero- 
kich rzesz ludności łotewskiej. 

Właśnie pisma łotewskie (Lafgalis, Jan- 
j | nakas Sinas) rozpoczęły nową kampanię prze- 
ciwko Polakom w Letgalji i powiecie Iłłuk- 


jest 
-|mowa o szkodliwej dzi i p. Próchnika 


(inspektora szkolnego, z. ogromnem oddaniem | 


i enengją pracującego na poļu szkolnictwa e- 


lementarnego polskiego i ratującego to szkoł. | ni 


niętwo od zagłady), insynuacje ð rzekomej po- 
lonizacji Letgalji, dokonywanej to za pienią- 
dze rządu polskiego, to „Komitetu Kresowe- 


go“, Niedawno powstały "tygodnik demokra- 
tyczny „Labwijas Wards“, w którego pierw- 
szych numerach znać było usiłowanie objek- 


tywnego stosunku do Polski, od pewnego cza- |. 


su zamieszcza na swoich szpaltach stałe napa- 
ści na Polaków. ‚Ofiarami tej naganki staje się 

nie szlachta — której niema obec- 
inteligencja zawodowa, 


mentowane zostało w spisach ludności, doko- 
nywanych przez ssj: łotewskie. 
L. B. 


nie, wymyślając jej w obrzydliwy sposób. Jed- 
ego z nich zmusił pewnego razu do udania 
się na czworakach z łazienki do garderoby i 
naśladowania szczekania psa. Na mak księcia 
musia} służący, wciąż naśladując psa, opróż- 
cza a s o AP EŃ 


Oto drobna tylko cząstka z dziejów jedne- 
go tylko z ksiażątek. które z „bożej laski“ pa- 
pi aaaeei: Hal, 


Zdlizkai z daleka. 


TEATR AMATORSKI. 
W drugie święto Wielkiej Nocy na zapro- 
szenie miejscowego nauczyciela szkoły po- 
wszechnej udaliśmy się w kilkoro na przedsta- 
wienie miejscowego teatru' amatorskiego. Da- 
wano „Karpackich Górali“; starą sztukę, peł 
ną gnozy i smutku, sztukę, godną Eurypidesa 
bsz talentu właściwego temu. starogreckiemu 
autorowi, Wszyscy w tej sztuce umierają, jed- 
ni na sceńie, drudzy za sceną, wujaszek topi 
obłąkaną z rozpaczy narzeczoną j sam prosi 
austrjackich siepaczy, aby go powiesili,; prze- 
ży wamy pogrzeb matki, zmarłej ze zmartwie- 
mia.  Wieszają głównego bohatera tej sztuki, 
która miała przed laty swoją wartość politycz- 
ną, może į wartość moralną, ale dziś powinna 
jaknajprędzej zniknąć z repertuaru. 

- Sztukę tę w stodole, czy w niewykończo 
nym domm grali miejscowi artyści, chłopcy i 
dziewczęta, Dziewczęta były urodziwe i nosi- 
ły stroje o barwach miejscowych, chłopcy po- 
szyli sobie stroje góralskie i peta. r zg 
dawne czapki żołnierskie i żandarmskie. A- 

rendarz grał w stroju zady. 
cji żydowskich arendarzy. Byliśmy zdziwieni 
zgraniem i precyzją, z jaką sztuka została wy- 
reżyserowana į wyuczona. Przypomnijmy So- 
bie, jak nam trudno było w szkole nauczyć się 
na pamięć pierwszej przydługiej „poezji“, Ka- 
zano nam się jej uczyć za karę. „Samorzad“, 


tego tea- 


-fi bez wypadku dopłynęliśmy do końca. Nau- 


czyciel - reżyser tłómaczył w końcu aktorów, że 
ne e og w zupełności stanąć na poziomie 
rzez sztukę wymaganym, ale tłómaczenie to 
było zbyteczne. Złożył dowód wielikej wytrwa- _ 
łości a aktorzy zaś złożyli dowód wielkiego za- 
miłowania, które podkreślić należy, 

W teatrze jest nietylko scena, ale jest i 
widownia. Widownia była zapchana ludźmi: 
był ksiądz, był poseł miejscowy, organista i 
endek, było kilkoro — bardzo mało osób, nar 


kie piękne oni dziś noszą trzewiki!). Zachowy- 
wali stę z nadzwyczajną uwagą. Nie zawsze 
groza sceny budziła przerażenie w oczach wi- 
dzów: bywało i naodwrót.. Ta świadomość 
świeża nie nawykła jeszcze do odbierania wra- 
żeń niezwykłych i nie reaguje w sposób wła- 
ściwy. Ale te była, naprawdę, widownia tea- 
tru i za trzecią, czwartą sztuką widownia ta 
będzie grała unisono ze sceną i będzie aktora 
w jego wysiłku podtrzymywała, Uważałem 
nawet, że widownia ta zachowuje się lepiej niż 
analogiczna w wielkiem mieście czy w. 
Zachowuje się z nabożeństwem, tak trochę jak 
starożytni Grecy wsłuchiwali się w monologi i 
djalogi, które czarował przed nimi: w boskiej 
improwizacji genjusz Sofoklesa. Jest to mater- 
jał przebogaty. Pamiętajmy 0.tem. 

Nie wiem, czy wiele mamy tearów ama- 
torskch w naszych organizacjach robotniczych. 
Nasze wydziały oświatowe powinny zwrócić na 
ten dział pracy szczególną zgoła uwagę. Przed 
laty widziałem w Domu Ludowym w yta 
„Ruy - Blasa* Wiktora Hugo, granego 
miejscową  Lutnię robotniczą w atena 
wypożyczonych przez miejscowy  toatr „lsró- 


nagli, że nie trzeba zwiekać z tą sprawę. m 

Drzemią w masie ludówej talenty, może 
niejeden w niej drzemie genjusz? Może z niej 
wyjdzie polski Sofokles? Kto to wiedzieć mo- 
że? Nasz chór nieskładny, niezgrany, © źle 
postawionych, niemuzykalnych głosach — nie 
przedstawia w tej chwili jeszcze siły kultural- 
nej. „Ale czemu Czesi posiadają chóry „nobot- 
nicze”, które po świecie obwożą i jako cud nad 
cudy prezentują? Czemu chór robotników an- 


Strajki rolne. 


„Dzien. thor podaje, że w 4 powiatach 
wielkopolskich, t. | 
Obornickim, Szosowe i Nowotomyskim w 


12 majątkach wybuchł. strajk rolny na tle nie- 


porozumień co do „terminatek* (wypowiedze- 
nia służby). Celem załatwienia hate wyje- 
chali na miejsce i: 
pracy ministerjum b, dzielnicy pian 


Strajki te, wedle naszych informacji wy- 


wskutek prowokacyjnego zachowania 
się obszarników, którzy korzystając z przewle- 
kania rokowań w Warszawie, starają się jesz 
cze przed podpisaniem umowy pozbyć się tych 
pracowników, których pragną rg Strajki 


w. Poznańskiem, ale rozpoczęły się już w on- | 


gresówce, m. in. w powiatach Grójeckim, 
Rawskim, Włocławskim, Iabelskim, Puław= 
skim, Lubartowskim. 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 


lewski*, Nie powiem, żeby ten` Ruy -Blas , 


e 


ABE 


p Boz "LE 


Kronika polityczna. 


W przededniu przesilenia, 


(Półot:cjalny organ sironnietwa P, 8. L, 


sy. kómunikuje:, 


W najbliższych dniach odbędą się narady 
ludowców, Omawiana ma być 


między innemi sprawa rządu, Podobno pp. 


Witos i Rataj zasiadający w gabinecie z ramie- 
nia P. S. L. stoją na stanowisku, iż gabinet z 
chwilą zawarcia pokoju i przeprowadzenia płe- 
biscytu na Górnym Śląsku spelnił swe zada- 
mie i może ustąpić, skoro tylko zapadnie w Ra- 
dzie Najwyższej decyzja co do Górnego Śląska, | na 


co prawdopodobnie wikrótce nastąpi“, 


W kołach politycznych krążą pogłoski, że 


innemi, kolportują narodowi demokraci, Cha- 


rakterysty czne jest, że o mastępcy p. Sapiehy 


dotąd nic się nie mówi, Sytuacja jaka się wy- 
tworzyła obecnie w Rządzie pozwala twierdzić, 
że w razie ustąpienia p. Sapiehy, kamdydatu- 
ra mowego ministra Spr. zagranicznych może 
się wyłonić tylko przy calkowitej rekonstruk- 
aji gabinetu. 

Rząd. polski przeciwko powrotowi Karola. 


Biuro prasowe M. S. Zi komunikuje: Mi- 


nisterjum spraw zagranieznych połeciło dele- 
gatowi swojemu w Budapeszcie zwrócić rządo- 
_ wi węgierskiemn z calym naciskiem uwagę na 
komgekweńcje polityczne, jakie pociągnąćby 
musiało za sobą pozostawienie króla Karola 
na terytorium węgierskiem, oraz wyrazić u- 
manie rządowi węgierskiemu za stamowczość, 
z jaką, w myśl intencji mocarstw sprzymierzo- 
nych, w momencie krytycznym usiłuje zabez- 
pieczyć pokojowy rozwój stosunków. (P.A.T.). 


Jak funkcjonuje Min, Spraw Zagranicznych. 
isKorcspondont warszawski „Kurjera Lwow- 


` zagranicznych, nie mogąc się poslu- 
chania u dostojników z ulicy Miodowej, zaję- 
tych pakowaniem, na własną rękę zaopatrzył 
się w tutejszych poselstwach w listy polecają- 


ce i wyjechał do Paryża, by tam bronić słowem | ™ 
i piórem sprawy Górnego Śląska. Cały Szereg]! 


„qpób czeka na dyspozycje—ąa min. spr. zagran. 
a p. Sapieha świętuje”, 
„Komentarze są zbyteczne, 
Qbsadzanie placówek zagranicznych. 
W „Monitorze“ z dn. 1 kwietnia urzędowo 
ogłoszonó nominacje, podpisane przez Naczel- 
mika Państwa dn. 24 manca: dr, Wł Wróblew- 
skiego pa pont nadzwy: 
pełnomocnego I Klasy przy Rządzie Królew- 


sko - Brytańskim, p. St, LENA papa „nade 
pelnomocnego I 


Traktat Pokoju między 


(Dosłowny tekst traktatu), 
Polska z jednej, a Rosja i Ukraina z dru- 


Zygmunta Lasockięgo na posła nadzwytczajne- 


sułowi angielskiemu w Borysław u. 


|kował posłowi polskiemu w W. 


U 


czajnego i ministra 


e „pe sr marein kicz mrm" barowiczi), Borowe (Borowyje), Szunowkę jąc po stronie Białorusi 


Polską a Rosją i Ukrainą” 


taar w Rydze dn. 18 marea 1921 roku. 


4 


„ROBUTNIK”, aTedzTela, 3 Kwretma IVZI r Nr. 86 


go i ministra pełnomocnego LI klasy przy rzą- 
dzię Reczypospolitej Qzecho - - Słowackiej, 


piany: w M. S. Z. ; 
Ekish ee MENAN = 
Bius A asin przy: M. 8. Z. otrzymał dymi- zarabiasz choćby 


sję. Prasa warszawska podaje jako póżno 
organizację ministerjum. i 

Powód istotny, zdaje się, jest inny, we 
wczorajszym bowiem "Monitorze" ogłoszono sta- 
tuf organizacyjny M. S. Z., wedlug którego Biu- 
ro Prasowe nie tylko nie zostaje zlikkwidówa- 
ne, ale przeciwnie, działalność jego rozszerzo- 

"Według statutu organizacyjnego „Biuro 

Prasowe informuje prasę krajową i zagrani- 


PO JEDNEJ MARCE 


H Pocztowej Nagy Oszczę odci w damna 


albowiem w ten sposób, dzięki AGI) i przezorności, stworzysz sóbie 
poważny fundusz, który łącznie z narastającymi procentami zdoła Ci 
zapewnić spokojną i bezpieczną starość, Wszystkie urzędy . 
pocztowe w Polsce przyjmyują wkłady i wydają książeczki oś$zczędnościo- 

we. Nie zwlekaj więc, bo czas płaci, czas traci, | 


une: Powodem więc dym sji sa prawdopodo- i 
bnie zamierzone zmiany personalne. y 
Statuty organizacyjne Ministerjów i urzędów |$ 
-_ eentralnych, p 

W „Monitorze“ z dn. 1 kwietnia zostały 0- |; 
głoszone, jako rozporządzenia Rady Ministrów, | [2 
statuty. organ zacyjne minister jów i urzędów pe 


centralnych, Rozporządzenia to wchodzą w ży- EWY DEAE AAIE LIER 
cię z dn. 1 kwietnią, | «-,-5 z, mrama, x barierę Pam wyrazić ger 
entowi istrów szczerą nadzieję, przy- 
Poseł japoński przy Rządzie polskim, szły pokój i dobrobyt wynagrodzi Polsce i Jej 
Dotychczasowem przedstawicielstwem Ja- | narodowi ich cierpienia w przeszłości", 
ponji przy Rządzie polskim była jedynie misją ©. A. TJ). 
sd 


wojskowa, Obecnie, w związku z obsadzeniem 
W prasie ukazaly się mylne iątormacje ja- 
koby traktat ryski uzyskać miał moc prawną 


Walka 0 Górny Sląsk. 


również zamierza zamien'ć tymczasowe przed- 
stawicielstwo swoje stałym normalnym. Amba- 
KIEDY BĘDZIE OGŁOSZONY 
WYRE GŁOSOWANIA, 


Nie miszcz ogłoszenia tego, wyłtnij je, przeczytaj innym | namawiaj wszystkich do 
składania oszczędności, a spelnisz czyn obywalelski, 


jgu 80 dui od daty BE ią Art. zaś 
odno „Śny waktatu op ewa, że w ciągu 30. dni, a 
wi sę do 17 kwietnia r. b. nastąpić ma raiyfi- 

eja traktatu przez państwa zawierającę po 
kó, poczem w ciągu 15 dni ma nastąpić wy- 
Dara ratylikaeji w Mińsku, Traktat więc u- 
zyska moe dopiero po wymianie ratyfikacji, a 
więc w ciagu 45 dni po S C 


w cig 


sadorem japońskim w Warszawie ma być mia- 

newany p. Ishishiko Kawakami, przed wojną 

konsul generalny w Moskwie. Nowy ambasa- 

dor japoński zjedzie do Warszawy U moje 

dobnie około 20 kwietnia. "Hup igs 
Nowi konsulwie iaia. 


Naczelnik Państwa udzielił exequatur: p. |. 


BDI WPŁYW EMIGRANTÓW, 

tHg - -Bytom, 2 Kwietnia. 
KĘ Rye Bytom, o dewietnia. (P. A. Ta Wydział Prasowy polskiego 
(P. A. T. y. Międzysojusanicza komisja rzą- Komisarjatu pieb scytowego na podstawie © 
dząca nie ogłosiła dotychczas sig biura statystycznego ogłasza, że ogólna 
niku głosowania.. Weine x informacji z Opola | iczba emigrantów: wynosiła 186.757, która to 
zestawienie to ukaże się w druku w przyszłym |liczba stanowiła 15%: ogólnej liczby Bomi 

tygodniu. Tymczasem są jeszcze | tych, wynoszącej /1.880.000.. Pomiędzy emi- 
z|grantami było tylko około 10% Polaków. Z 
ięś co do głosów Ogólnej liczby em grantów w samym ` „bloku 
| obliczeń. polskim“ Eer 92408 — czyli 11% ogółu 

jący 


Minister spraw zagranicznych udzielił | A 
exequatur p. Haroldowi R. Wright, wice-kou- 


Prozydont Stanów aeg” do Rząd 
pola 
W odpowiedzi” na + ‘denta Wi- 
tosa, sekretarz stanu Ch. E, Hughes zakomąyni- 


Lubomirskiemu, co następuje: „Note Pana 


aka: E szew oponowo OE Oy SE a 


ko Biaiorusia Ukrainą aceęśaj wia (Datekajs), Boerma OŚ), Tanis (Wicikoje oto) NA OOO De Polskt 

i sze 

ao $ p mag dmc ch zany nike pm mi (Che 
wzdłaż rodki Dwiny (Zap, Dwina) Ao al beana raty Komajsk, Raszków- |mśridy), Jankowce (Jankowcy) i m. Wołmę 

granicy Rosji z Łotwą aż do punktu, w któ E orana. Baria Osowę (Osowa), Kusk, War- | (Wołma); 

0a ia Hod parningen haaa |ANUR (Sołonoje) 


(Wardomiezi), Sotone „nij, wodki tali oit m. Wółny äp me 
giej strony, powodowane praguieniem położe-. A Ea eżewiczi), 
nia kresu wynikłej między niemi wojnie i dą- 
żąc do zawarcia, na podstawie podpisanej w 
Mode di 12 eń arnika 10 rk Uno | 

byl dzy Er p O 
teczn trwał. onorowego m- h pe ia 
nom promieniu opartego r km Orzechowna 3 skręcając a południowy zachód, rynek way i Hzaboczazny:( 
"ży wszcząć rokowania  pokoowe—i w tym {biegnie wzdłuż drogi tetra stranię Polski: wsie: Owsianiki, Czarnorcze | przy ołogowie), 1 

wymarziy chara! ich pelno (stacje Zahacie (Zagatje) po stronie Polski, w. , Żurawę (Zarawa), iaie aein po stronie da te 
E E poty lawie (agree) po sławie ka w| (Coon ak Az SZ 
Rrąd Rsoszypospoliej Polskiej Jana Dab- | (Stolmachowo) po. stronie Polski (na mapie | wiska 3 Batarya (Boturino); | (Zimica), Poloniewicze (Połoniewiczi) i 
skiego, oraz: Stanisława Kauz.ka, Edwarda Le- ‘wies nieoznaczona); dalej na m. Radoszkowicze : (Radosikówi:! nówka nówka (Osinowka), zaś po stronie Polski 
‘chowicza, Henryka Strasburgera i Leona Wa- dalej wzdłuż wschodniej granīey byłej gu- m); aeg wsad: za Sro pa a EA 


silewskiego; , - . bemji Wileńskiej do punktu, w którym scho- > dólej do Środka drogi. między Nieświe-. 
id Rosyjskiej Socjalistyeznej Federa- dzą si Dziśnieński, (Podworani), Tensowicze: (Tm (Trusowiczi) pół: zem (Nieswiż) a Oimikowóczami (Timkowiczi) 
erie Bopublikj Rad i, istyemmel własnem ew oś 4 ła aaa TR) noane, Doszki, es ©) ADworzyszcze (Dwo: ną zachód od Ki 7 * =agggpiegy k baze 


imieniu i z upoważnienia dalej wzdłuż granicy bylej gabernji M. się Pal `i 


a po stro- stawiające wsie: 
Rządu Białoruskiej Soejalistycznej Repu- Tieńskiej na przestrzeni około jednej wiorsty BE 


0. Paadi Moaie | zed Eig. i r 
czi) północne sa) Ham Budźki (Bucki) i) pernis (szystkia tezy po 
i i » | (Rymaszi 

Klimonty, Wielkie Bakszty; (B.: Bakszty) i m, a Koi «mo Arone Po i 


Radoszkowicze (Radoszkowtoziy; Kal, Bucznę faz ay? Żurawy, 
_ dalej po rzeczce Wiązówóe (Wiazowka) |Posieki, Jaszewicze , Lisuny pół 


| wsie: 


bliki Rad, oraz ' do skrętu jej na zachód koło Sosnowiec na 
Rząd Ukraińskiej Socjalistycznej Repn- mapie R: $ S 

bliki. Rad: Adolfa Joffego, oraz Jakóba Haner- dalej linją prostą do źródeł rzeczki Czer- 

kiego, Emanuela Kwiringa, „Jura! Kociubiń- pley (Czernica) na wschód od Hornowa (Gor- 

skiego i Leonida Oboleńskiego. nowa), potem wzdłuż rzeczki Czernicy do w. 
Wymienieni pełnomocnicy zjechali, się „W Wielkiej Czernicy (B. Czernica), pozostawia- 

Rydze i po wymianie swych pełnomocnictw, jąc ją po stronie Białorusi; 

_ uznanych za wystarczające i sporządzone w dalej na południowy zachód ck je- 


należytej formie, zgodzili się na POR ziora Miadzioł (Miadz'iol), stamtąd do w. Za eT. , (Klecky a 
nia następujące: (Zar ezik), pozostawiając tę ostat- 3 Puzowo i Prochody), pozostawiając po stronie 
NEzutęlz Artykuł I. {nig oraz w. Chmiel ae i wskód Gd m "Róliówa (Ralow), |Bislozuni wsteż Befówię (Baia Sami 


). po stronie Białorusi, a w, Starosiele 


c po stronie Białorusi wsie: Wiek- | (Sawiczi), Zarakowce (Zarakowey) i Puzow 
|Starosielie i w. Turowszczyznę (Turowszezi- 


sed (Wieksziczi), "Dolżenie (Dołżeni), Miet- |zaś po stronie Polski wsie: Marusin, Smólicze 
£ II. zma po stronie Polski; ), W. Borozdynkę (B. Boroz- | (Smoliczi) wschodnie, Fecieszyn (Lecieszin), 4 
rtykuł dalej na potudniowy zachód do rzeki. Wi- AA i Kozielszczyznę (Kozielszczizna), a po | Prochody; 
$ GRANICE. Lji (Wilja) aż do ujścia do niej ze wschodu be- |stronie Polski wsie: 1 (Szipowały), dalej do szosy | WEIR Moodi 
Obie układające się strony, zgodnie z 7a- |zimiennej rzeczki na zachód od Drobomicz |Macewicze (Macewiczi), Stary Raków (S. Ra- przecina po” jąc ją na zachód od w. Filipowicz ( 
sadą stanowienia narodów o sobie, uznają nie- : (Drogomiczi), pozostawiając po stronie Biało- 'kow); Kuczkuny i m. Raków (Rakow); lipowiczi) zachodnich, pozostawiając w. Cio 


Obie układające się strony erów że 
stan wojny pomiędzy niemi ustaje. — 


Nr. 86 ROBOTNIK", niedziela, 3 kwietnia 1921 r. ; 5 


Wyprawa po korong wie wala Si. — 7 


- Wójta gretko-fnretia 
RADA AMBASADORÓW PRZECIWKO KA. posiedzeniu zgromadzenia narodowego AR 


. a 
> | ż nia. 
(E EJ. Według wtdi Koostanty= 
ROLOWIL > lono jednomyślnie następującą rezolucję: 
ż, 2 kwietnia. | Zgromadzenie narodowe przypomina, że b. ce- 


sprawie udzielenia pomocy Austrji postanowi- | nopola Grecy nietylko nie zajęk 
(P. A. T). (Havas). Konferencja Am-|sarz Karol w dniu 11 listopada 1918 r. zobo- 


basadorów przyjęła jednomyśjnie na propozy- | wiązał się uznać wolę ludności mpiejakioj ic 
cję Diamh. 2 który działa w myśl instrukcji | do ustroju = biogas d Nr nie napołykaj iększy 

du francuskiego, następujące oświadczenie: | raziła tę wolę, wybierając zgroma 0.00 RE „ies 

Wydarzena, których widownią sa Węgry, |stytucyjae, któro uchwal ło republikańską for. lenia gwarancj! w zlocie; kdórąby mogła. owón. | Litwini w Polad 
zmuszają sprzymierżone mocarstwa przypom- | mę rządu. Zgromadzenie stwierdza, że lud. |tualnie przyznać wzamian za dochody, jakić| —/. III || i f 1, 
nieć rządowi węgierskiemu i narodowi węgier. | ność Auetrji jest zdecydowana zabezpieczyć |! ) Pre 
skiemu treść oświadczenia z dn. 4 lutego 1920 | pokojowy rozwój republikańskiego państwa _ (P. A. T.). Wojska litewskie | 
oświadczen u, uważają sprzymierzeni za swój | wewnątrz. Zgromadzenie wzywa rząd, aby we, š iodi PM caru. toj miiaeaigóai arzen waka Bote 
Saai foni ówzyć, że powrót Habsburg = wystąpił energicznie i wszelkiemi środkam. | gwarancję ze stłony Austrji, odbywałaby się| skie. Wojska litewskie chciały przytem prze 
che på pu zagrażą podsławom . aiee ya nie | bronił zagrożonej reppbliki. AiR] kroczyć obszar okupowany Klajpedy, jednak 
nie pozwoliły na to władze okupacyjne, | | 


może być uznany przez sprzymierzonych ani ZMIANA STANOWISKA WĘGIER. y ik A 
Wiadomości telograficzae. 


- | Si ciężkie straty. ą k $ 
Urzędowe wiadomości z Aten donoszą, iży 
wojską greckie posuwają się w dalszym ciągu: 
OPÓR -< i 


kwietnia, 


też tolerowany, Mocarstwa sprzymierzone li- Budapeszt, 2 kwietnia. 
czą na to, że rząd węgierski, uznając trudne (Œ. EJ}. Pod wpływem oświadczeń mo- 

, położenie. jakie spowodowałby powrót króla |casstw sprkymierzonych a zwiłaszczą Francji, 
na tron węg erski, poweźmie skuteczne zarzą: | opiuja publiczna Węgier zmieniła zupełnie sta- 
dzenia, aby uniemożliwić tę próbę. Nawet|nowisko w stosunku do aiery eks-króla Karo. 
chwilowe udanie się tak ej próby miałoby zgu- |la. Był moment, kiedy op'nja ta wahała się 
bne skutki, Powyższe oświadczenie zakommu”|co do wyboru, skonsolidowała się zaś ostao- 

sowano węgierskiej delegacji przy konie. | cznie po udzieleniu przez Francję państwom 
tencji pokojowej oraz przesłano je telegrafi- | małej Entente'y zapewnień wystąpienia prze- 
&nie do Budapeszin, a następnie w oficjalnej | ciwio Węgrom, w razie gdyby król Karol nie 
drodze zakomunikowano przedstawicielom | zaprzestał zabiegów. 
ji, Ozecho-Slowacji, Jugosiawii, Kus aji Z POWROTEM DO SZWAJCARJI! 


— W kołach rzymskiego duchowieństwa uwa , 
żają ua wielce prawdopodobne, że arcybiskupem ` 
Mediolanu mianowany zostanie monsignor Ratti, Oe, 
becny nuncjusz papieski w Warszawie, ` IE. 

— W. najbliższym czasie ukaże się we Francji 
dekret, na którego mocy z dniem 1 maja z. b. przy 
wrócona zostanie zupełna wolność kupna, sprzeda- 
ży ì obrotu wszelkich gatunków zboża ; mąki, 

— Do Kijowa przybył pierwszy transport jef- 
ców. rosyjskich z Polski. 


pożyczek pieniędzy papierowych,będących w 
obiegu. , i a GAS 41 


miary W maiie angielskim. 
Londyn, 2 kwieśnia. 
(P. A. T). (Wied. Biuro. Kor.). Zostały 
|ogłoszone nowe zmiany w gabinecie  angiel- 
skim, Robert Horne został kanclerzem skar- 


Polski. Lugdun, 2 kwietnia. |bu Dr. Addison ministrem bez teki, Bałdw n — Firma Armstrong zawarła kontrakt na re- 
t: PROTEST JUGOSŁAWII. | (E. E). Z Budapesztu donoszą, że premje | Prezydentem urzędu handlowego. Alfred Mond | perącję rosyjskich lokomotyw, Praca ta będzie wy- 


konana w Anglji i da na przeciąg pięciu lat zatnyd- 
nienie 2,000 robotnikom, » 
— Parlament bułgarski uchwalił oddanie podł 
sąd b. prezesa -gabinetu, Radosławowa. Oprócz tee 
80, wpłynął wniosek o oddanie pod sąd b. czlon- 
ków gabinetu, Geszowa i Danewa, jako sprawców 
katastrofy narodowej w 1915 r. „PROD 


węgierski hr. Teleky prowadzi rokowania 2 
b. królem Karolem. Ententa interweniować 
ma u rządu austrjackiego o wydanie Karołowi 
LA DS + pasportu na drógę powrotną do Szwajcarji, 

A casus belli; 2) trzy korpusy armji w Bel-| WARUNKI POBYTU KAROLA W SZWAJ- 
grad” w zmył i Zagrzebiu zostałyby CARJI. 

ane; 3) w razie powrotu Habsbur- a Berno, 2 kwietnia. 
e Khemia g s pee »(P. A. T.). (Havas). Rada związkowa ba- 
ie arek yć „sram. n fdata prośbę Węgier w sprawie powrotu do 
Boty ajętadiwacniąme > 


AUSTRJ PRZECIWKO 


ministrem zdrowia publicznego, Kellaway, mi- 
n'strem poczt i telegralów. p": 
-« $ę* 7 wyż, 2 kiwietnia. 


(Œ. A. T): (Havas). Z + „udynu donoszą: 
Lord Edmund Talbot obejmie stanowisko wi- 
cekróla Irłandji w miejste marszałka Frencha. 

(W komunikacie P. A. T. uczyniono mar- RZ 
szałka Frencha wicekrólem Tndji (1). Kiedy | .  — Bułgarja protestuje z powodu przekroczenia 
wreszcie P.:A. T. przestanie „mylić* się w tak | granicy bułgarskiej w okolicy Mustafy przez wojska 
kompromitujący sposób? Przyp. Red.). gredkia. gay. 


-Ruch robotniczy: 


R 
Aj 


B o... „Wiedeń, 2 kwietnia. aji bé uprzedniego zawiadomienia o dd |: 
gł (P. A. T.). (Wiedeńskie Biuro Kor.). Na tem rządu szwajcarskiego. LG W Polsce a EE aiy, Wydział Kuue 
2 tems eiin + wkiódi sy Z p 4 z | ralno-Oświa przy C, K, W, P. P. S. ukonstytwo- 
u P s: Londyn, 2 kwietnia. j l H rii : wel się jak następuje: tow.tów.: Z, Dreszer — 
Strajk gómików w Mg PEM AE nfo oia ATU. podalcąg, Lac olniemia — seirer 8 
U | À i! kg rów Ay kwietnia. zał Kaz e KĘT r sera ce Ukazał się Numer 13-ty Posner, K. m mer) Krieger — o 3 
Ee J. z 1 na 2 b. m. rozpo- zaoszczędzenia węgla. oci 20- Godziny urzędowe sekretarjatu: 4 — 6 po, w 
czął się generalny strajk gómików angielskich. stał ograniczony o 25%. sj 4 Ę „TRYBUNY, lokalu G, K, w. (Warecka 7). 


dzy. St. Posner: Pięćdziesiąta rocznica ko- Uprasza się również zgłamać da pydiątu za- 
a ajan c Rady oloti. 8 potrzebowania na odczyty, Rea = 0 
rajk y | Faa Britannia. ect py ns RAZA Dz, w wik ód, Gab 
oo s: aipaldi tam aT innych Erap an zwłaszcza Siwik. Na marginesie chwili, Bor; Ruch r |iórym ar e lee RP LNM i 
iejarzy i ików  trangport ho prazj PES” » powsianie słabnie. "le botniczy zagranicą. Życie komunalne, A.f  Sekretarjat Okręgowego Komitetu Robotniczego 
tąpienie do strajku. Uchwałę w tym kierun- Berlin, 2 kwietnia. fiżewaki: Przed Zjazdem Związku mies w Po- |dia 4 b. m, w poniedzialek nie czynny. | 
ku ma powziąć w przyszłym tygodniu zjazd de-| _ (P. A. T.).. Z niemieckiej zwiad po- zmaniu. Kronika komunalna. Wiadomości . Zabawa. Dziś o godz, 8 wiecz, w lokalu Wie- 
„gałów związków robotników transportowych morskiej donoszą, że zanosi się tam na MOWY | gospodarcze. Handel Polski ieg. Kro-1 1% -Robotniczej przy ui, Brukowej Nr, 29 na Pra- 
"Bpahnych. W razio strajku kolejowego rząd | strajk goneralny robotników rolnych, Ruch PR ka dość: mhon Fera dze odbędzie się zabawa taneczna dia członków. i 
rowadzi komunikację motorową w celu zag- | ma na pozór podłoże ekonomiczne, w istocie je- z zara e Ea 1348 raniczna. ZKŻ bljo- wprowadzonych gości. Wejście za biletami poc50 ] 
rzenia ludności W żywność, ` dnak widoczne są wpływy komunistyczne, -| gratja, Jaran paa TT a NE IG a | i 


niy w a | 


f 
de MZ A ZIE z zo 


i Gao aa i iając w. Młynek (Miynok) po stronie ; calu angielskim), dołączonej do-Traktatu ni. ] ©) W wypadkach, gdy granica okrdglbna 
Jodczy: a. me w wzw dep „aji „pam kk w y i f i | niejszego i wyźnaczona c na niej czerwoną bar jest przy 
P dalej na południe do rzeki Moroczy (Mó dalej w górę rzeki Korczyka, pozostawia" | wą. W razie różnicy między tekstem i daną wieś 


rocz) przy w. Choropolu (Choropol), pozosta: |jąe m. Korzec (Koriec—N, Miesto po stronie | będzie rozstrzygał teksż (Załącmik nr. 1 — | pozostawi ; 


+ (Zadwotje), Mokrany i Choropol : i 
stonie BIEC orusi, a wsie: ecierowiec, | (Milatin), pozostawiając po stronie Ukrainy |cznych rzekach i jeziorach, powodująca zmta- | wnikając 
Ostaszki, Łozowicze (7) ora P io wsie: Poddnbce (Poddubcy), Kilikijów (Ki-|ne biegu na odcinkach, stanowiących linję 
krany (N. Mokrany) po stronie Polski;  _ |likijew), Dołżki, Narajówkę (Parajewka), Uła-| graniczną albo też zinianę średniego poziomu | jest drog 
| dalej wzdłuż rzeki tosódny: at: 0 zenig | szanówkę (Ułapjanowka) i Marjanówkę (Ma-| Wody na terytorjum strony drugiej, nie jest jtej 
jej do rzeki Słuczy (Słucz') ski uiścia | zjanowka), a wsie: Bohdanówkę (Bogdanow | dopuszczalna, ; gP< 

©. dalej wzdłuż rzeki Słaczy aż jej, segika), Czernicę (Czemica), Kryłów (Kryłow),| Na granicznych odolnkach rzek obu ukt-| 3 W: 
4% rzeki Prypeci (Puipiat); | 7 99 "Kcia Jej] Majków (Majkowo), Dołhę (Dolga), Frieder-| dającym się stronom: służy prawo wolnej że- |jes. „rzy pomocy 
| pojawia". 509 land (Friderłand), Porębę Kuraską (Kuraż | glugi i spławu. wy 1.4. stację kolej 


Bukczę (Buikcza),/czanicę (Moszanica), Bodówkę ` (Bodowka), wstępnych warunkach ju z dnia 12 czych, przylegających do ga 
€ po stronie Wilbowno, miasto Ostróg i drogę po stronie dziernika 1920 roku pow dy zak sn „parowy stron zobowią.. 


orma). po stronie Polski; Dodatkowym w przedmiocie wykonania ariy- zuje si 
Ja dalej w górę rzeki Wilji (Wilja) do W. kulu powyższego, podpisanym w Rydze dnia dni s Sawik Traktatu ni 
| 5 SĘ a Chodaki, która zostaje po stronie Polski; 24 lutego 1921 roku,  . ska i administrację miejscowości, które 
„ay-Olewsk, inając ją między Ostki i st. dalej wskierumku ogólnym do m, Biat- Przy ust "ma o przy opisie granicy uznane zostały 
nowidowicze (Snowidowiczi); pozostawiając | zórki (Bielozorka), pozostawiając po stronie |Greoiezza kieruje aa esnia a =. Wędka wra ao r zew Be] 
po stronie Ukrainy wsie: Wojtkowicze (Wojt.-| Ukrainy wsie: Wielką Borowice (B. Borowi- ; mi: leżących na samej linji granicznej, a 
MOWiCzi), Sobiezyn (Sobiczin), Michałówkę|ca), Stepanówkę (Stiepanowka), Bajmaki pół `. a) Przy dkreślaniu granicy, przebiegają- |19 w Traktacie niniej ich 


-(Michajlowka) i Budki Snowidowickie (Budki | nocne i południowe, Liski, Siwki, Wołoski, m. |, rzy Okr i  piniejszym nie no ie 
SO), a po sumie Pali wie: Bazin | amo, sfo: Didkowee, (Diodkoryj, WI tenanan khan, e Po orta has obeema włada tc deck inie 
Wi ze (Radziwiłowiczi), Raczków „(Raczkow), zowiec (Wiazowiec) i Rrzywczyki (Kriwezi- Sappada ag Px Tihe Pa 0” 0a pode z 
ka stę (Biełowiżskaja), Bialowiż (Dielowi |ks). a po stronie Polski wsie: Bołożówkę (Bo [nyoh — armakuna lie maia sieran sanie |granicy m wieje rzeprowadzenia 
a: a gagar (Şnowidowiezi); a orewa), Sadki, Obory, Szkrobotówkę (Szkro-| nig, linję 

wki (Myszakowką), pozostawiając pó hasian ów a Lyeohorke (Łysogorka), Małodź- Lat W wypadkach, gdy granica oznaczona | | 
Ukrainy wsie: Majdam Hołyszewski aaan Wa kow) i m. Białozórkę (Bi or- |; fy zuj "SU R. 
mial vaxii). Zaderewie (Zadierewie), ue A dą asy egok: on i jest dokładnych wskazówek; należy przy | podanych AA o Mirel 
Es y Klonowę (Klenowaja) i Rudmię] , 4 do rzeki Zbrucza (Zbrucz), pozosta-|kalnę potrzeby oraz przynależ-| Sprawę archiwów, związanych z KŻ 
Klonowską (Rudnia Klen.), a po stronie Pol-| wiaiec droge i w. Szczęsnówkę ( ka) gospodarcze, -| Sprawę i az rE | 
ki wsie: Der (Diert), Oin. Nb (Nie- |po stronie Polski; WK PIE z etnograficzną. W pi ycie gdy przy. |rjum Polski, rozstrzyga arlykuł XJ "rakstat 
mewa), Woniacze, Perelysiankę (Pierełysian- dalej do rzeki Zbrucza do ujścia jej do'ją na wniosek ais ji Granicznych przez $ 


ia), Nową” Hutę (Now Guia) i Myszakówkę | rzeki Dniestru (Dniestr) zbadanie opini; A 
a zę : » ° : * ludności. Grunta indywidual- Seb zk 
(Myszakowka); ; } Granica powyższa jest opisana podług ma- nych pozladacey aa włączać do całości go- 
dalej do ujścia rzeki Korczyka (Korczik), I py wydanie rosyjskiego (w skali 10 wiorst w snodarczych najbliższych PO 


Sr 


6 OCE pei EZ A -» a ` 
eae A DREW ZZ IAZNDOZ ZARZ OŹŻAED WRORODZOACĄ 


Wieczornięa, Dziś o godz, 9 wiecz, w lokalu 
J K.R. Wydział Kulturalno-Oświatowy organizuje 
wieczommicę z tańcami. Bilety w cenie mk. 150.1 100 
zalbywać można przy wejściu. ity dochód 
przeznacza się na powiększenie bibljotekń Wydziału, 

Egzekutywa Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go, Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się dnia 6 b. 
m., w środę, o godz. 6 pp. Proszeni są o przybycie 
jow.tow, Jaworowski, Cetnerski, Szczypiorski, Ziół. 
kowski i Fidziúsků  * ,, . CFR T ; 

Dzielnica Jerozolimska, Zebranie prezydjum 
Wydziału kulturalno - oświatowego dzielnicy Jero- 
zolimskiej odbędzie się w poniedziałek, dn. 4-g0 
kwietnia o godz. 10 rano. i | 


Nich zawodowy: 


Komisja dla badania wzrostu kosztów  utrzy- 

mania rodzin pracowniczych z da. 2 kwietnia 
» 1921 r. 

_ | Komisja dla badania wzrostu kosztów u- 
trzymania, złożona z przedstawicieli ` Rządu, 
organizacji przemysłowców i organizacji robot. 
niczych, na posiedzeniu swem w dn. 2 kwiet 
mia 1921 r. ustaliła, iż w miesiącu marcu, w 
porównaniu z miesiącem lutym 1921 r. koszty 
utrzymania rodziny, pracowniczej, złożonej z 
4h osób, nie otrzymującej deputatu, zwięk- 
szyły się o 558%. 

Przedstawiciele organizacji robofiniczych 
podpisali protokół z zastrzeżeniem, ;ż nie solis 
daryzują się z uchwałą komisji co do uwzględ- 
nienia w obliczeniu wzrostu kosztów utrzyma* 
mia mąki, wydanej na kartki „na św.ęta*, Cha- 
rakterystyczne jest, że nawet chadecy podpi- 
sali się pod zastrzeżeniem klasowych związ 
ków, A tylko przedstawiciele: polskich związ 
ków. (enuperowskich) głosowal; przeciwko za- 
strzeżeniu i popierali stanowisko przemysłow- 
CÓW. i. EE 10 + 

Z Bleku Związków instytucji użyteczności 
„publicznej, We wtorek, d. 5 b. m. o g. 8 rano 

"nv lokalu Zw, gazowników odbędzie się ze- 
branie prezydjum Bloku, O g.5 po poł, plenar- 
me posiedzenie Bloku. , ; EA 

, Baezność, członkowie Uniwersytetu Ludo- 

„wego! Dziś o godz. 10 rano odbędzie się wal 
ue zebranie Uniwersytetu Ludowego, 
Wszyscy członkowie Uniwersytetu , Ludo- 
wego proszeni są o bezwzględne przybycie na 
walne zebranie, z pi dt Z 


Auch kaltrrlmo-oświatowy. 


Ze Związku Polskiej Mł. Robotniczej „Sila“. prasy 


Dziś, w niedzielę, dnia 3 kwietnia punktualnie o g. 
4 pp. odbędzie się walne zebranie miesięczne człon- 
ków koła im, Józefą Pilsudskiego (Jerozolimska 8). 


Zapowiadamy referat kol, Kokosińskiego p. t“ 


_ „Formy ruchu robotniczego“ odłożony został na naj- 
bliższe zebranie dyskusyjne. W związku z urządza- 
ną wycieczką do zamku królewskiego, referat p. t 
„Warszawa“ wygłosi kol. Stefan Domański, ` 


eee cza 


qi wiedzieli de netii. |- 


Pogodne, kwietniowe popołudnie. 


+ 


Z bagażem smutnych jak rzeczywistość i | 70r nieba. 


jak rzeczywistość nudnych tematów w głowie 
wracam do domu. r 

" Jestem w alejach. - 

© Ogarnia mnie jakieś. dziwne zmęczenie. 
Siadam na ławce i odpoczywam. 

- Staram się myśłeć, lecz napróżno. 
jak spłoszone wbactwo, rozłażą się, pierzchają, 
topnieją, stają się nieuchwytnemi. ) 

Przenika mię ciepło. ; senność. 

Otrząsam się z bezwładu i rozgiądam się. 

Chodnikiem sunie tłum pogodny, uśmiech- 
nięty, wielobarwny i rozszczeb:otany. Prze- 
ważają dzieci. - Chichot, śmiechy i nawoływa- 
mia. : 

" Wśród rozgwaru głosów słyszę wyraźnie: 

— Wracaj, łeniu, do domu. Masz pisać. 
Robota cię czeka. 

Poznaję. To głos: obowiązku. Jakże on 
nudny! | 
| — Spójrz, jak ładnie na świecie — szepce 
mi drugi głos do ucha — już wróciłam do was, 
zmów jestem z wami. Napawaj się mną. Nie 
poznajesz mnie? Jestem Wiosna, 

— Nie wierz jej — odzywa się Rozsądek. 
Nie wierz jej, przewrotnej i zmiennej uwodzi- 
cielce. Jak to, szelma, potrafi kusić i wabićl 
Nie słuchaj jej, byś po niewszas'e nie żałował. 
Rok rocznie te same łgarstwa powłarza, a po- 
tem znika. | 

= Z przepływającej fali ludzi oderwał się 0- 
- tyły jegomość z małem dziewczątkiem i usie- 

dli obok na ławce. i 

_ _Jegomość ciężko sapał. Dziewczątko nie- 

przerwanie szczebiotało: 


— Ach, jak tu już ładnie... jakie już duże 


pąki na drzewach... jak już zielono... jak ła- 


dnię piaszki śpiewają! Czy słyszysz, tatusiu? 


— A cóż mnie pąki, drzęwa i ptaszki ob- 
chodzić mogą? — odparł ilegmatycznie jego” 
mość — wszystko fikcja. 

Przestaiem się wahać i pośpieszyłem do 
domu. 


‘| występy 


Mys, | 


| | u_«mROBOTNIK*, niedziela, 3 kwietnia 1921 r. 

Ze sklepów miejskich. Sklepy miejskie rozpo- 
częły sprzedaż fasoli po mk, 18, Sprzedawany jest 
również świeżo otrzymamy mydlik (proszek do pra- 
nia) w wyborowym gatumku, - í | 

Prócz tego sklepy miejskie sprzedają: t'uszez 
roślinno-zwierzęcy, kaszę jaglaną, jęczmienną, plat- 
ki owsiane, syrop ziemuiaczany, herbatę, kakao, 
kawę żywnościową, zaprawę do zup Magego, śle- 
dzie, olej rzepakowy, mydło, świece, zapałki i imie 
artykuły. 


Nafta, W miesiącu bieżącym nafta kontyrgenso. 
wa sprzedawana będzie na kupoa *zapasowy Nr. 5 
karty opatowej po 12 funtów na kupon po mk. 6.95. 
Wszystkie dyspozycje Wydziału Zaopatrywania, wy- 
dane w kwietmiu, ważne być mogą tylko do dnia 
15 b, m, ! 


(a). Parcelacja majątków, Główny urząd ziem- 
ski polecił starostom wstrzymać wydzierżawianie 
majątków, przeznaczonych do parcetaeji na r. 192) 
1922, ponieważ w sprawie dalszych losów dzierżaw 
zapadnie w tych dniach rozstrzygająca uchwała, 


Zycie. gospodarcze, 

Notowania giełdy warszawskiej, Dolary 820 — 

815. Marki niemięckie 18,60 — 1350. Ruble (500) 

t pF H prti sq pa 

€ Sü. Mroczkowski 

(ui. trtynacka); 

Dziś w niedzielę, jutro w poniedzialek, 
ER codziennie . 

DwaPrzedstaw.enia 

"22. 60 eji B8-ej 

a s Ka * 

0. Jednakówym, Nowym Prag. Rwietiosya 

Wobec niebywałego powodzenia gościnne 

Inż. Macforda z ftajemni- 

czym Zegarem elektrycznym przed- 

łużone na krótki jeszcze czas. O 4 dzieci 

waj płacą połowę. 

H-ga LOTERJA PAŃSTWOWA, 

Piąta klasa. — Piętnasty dzień, 


Główniejsze wygrane, (a). Aresztowanie. Z polecen'a władz sądo- 
Mk. 25.000 nr, 57682, wych zostali aresztowani i osadzeni w więzieniu 
Mk..20.000 nr. 64459 białostockiem St, Maciejewski, zawiadowca stacji 
Mk, 15. 000 nr, 74380. kolejowej Czeremcha i K. Szewczyk, kierownik ru- 
Mk, 10.000 nr. 49564. | chu tejże stacji. Aresztowanie to nastąpiło wskutek 
Mk. 5.000 n-ry: 10825 13145 13621 14681 stwierdzonych nadużyć kolejowych, 


19686 20664 24617 49491 65865 67184 70658 : 

Mk. 8.000 n-ry: 1010 7072 9941 22817 27231 | ZEBRANIA I ODCZYTY. .. 
36721 37226 49928 51138 58273 65680. v Ze Związku zaw, Literatów Polskich. Zarząd 
Mk, 2.000. n-ry: 13834 14631 19226 19259 | Związku zaw. Literatów Polskich w Warszawie za- 
24248 26684 26724 32797 37200 42431 50258 | Wiadamia, że w czwartek, dnia 14 kwietnia r. b. 
w lokalu Bracka 5 m, 4 odbędzie się ogólne zebra- 


50815 50363 56102 58716 64885 69539 69983. 5 À 
renee | 16 CZłONkóW Związku, na którem rozpatrywane bo- 


Kronika. AA 


; C e Zarząd Związku wzywa tych ko- 
legów, którzy zalegają w opłacie składek o spiesz- 

Ciągnienie miijonówki.* We wezorajszem 
ciągnieniu miljonówki wylosowany został nr 


ne wnoszenie ich w sekretarjacie Związku (Brac- 
ka 5 m. 4) codziennie od 5 do 7 wiecz, 

0,244.449, zakupiony w Brzesku przez urząd 

podatkowy. ~ 


WYPADKI 
dki tramwajowe, Na rogu 
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSŁYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO, . =; = 

Wysokie ciśnienie nad Polską i Niemeatni, niż 
barometryczny na północy Skaudynawji oraz na z2- 
chód od Amglji. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejsrym: Dość pogodnie, rano przymrozek, słabe 
wiatry z kierunków zmiennych, ` ) 

Uwagi z dnia 2 kwietnia 1924 r. Temperatura 
najwyższa wymosiła wczoraj w Warszawie 12.40, 
najmiższa — 1.49, :=3 

W sprawie deputatów, W niektórych organach 
ukazały się artykuły i notatki, douosząće, ja- 


reg 
z tramwaju aptek t Turczydowicz, 
u którego lekarz pogotowia stwierdził ogólne po- 
tłuczenie. 


(m), Rewizja u pasera, W mieszkaniu pasera 

J. Kicherbauma przy ul, Wroniej Nr, 7 policja 6-g0 

komisarjatu znalazła 167 par „ pochodzą: 

cych prawdopodobnie z kradzieży. Towar złożono w 

6-ym komisarjacie. 
(m 


bukowyt 


koby Urząd Zaopatrywania Pracowników Państwo- | Pra inierze w celu rabuskowym rzucili się na 
- ; {stojąco na linji wagony naładowane ami i z 
wych miał zamiar dostarezać poszczególnym Urzę: || 0 ów zerwal plomby. Zawiadomione ò po 


dom Państwowym „produkty deputatowe w ryczał- 
tówych ilościach" miast dostarczanych obecnie w 
rozważonych i opakowanych porcjach, 
Ministerjum Aprowizacji podaje do wiadomo- 
ści, że informacja ta nie odpowiada rzeczywistości 
dostarczano będą przez U. Z. P, P. w for- 
mie dotychczasowej. 


wyższem dowództwo dworca wraz z policją komi- 
sarjatu kolejowego przeprowadziło rewizję, w wy- 
miku której znaleziono na torach kolejowych Wyrzu- 
cońe z wagonów przez żolnierzy worek owoców šu- 
szonmych i skrzynię rzeczy ahoo 


Wbiegłem na swoje poddasze i zasiadłem Ale fto już bardzo AED. od urodzenią. 
POW. à i aj 
ień ślizgał się po bieli pa- 


Słoweczny prom i 
pieru. Przez szyby zaglądał jasno-blękiiny la- 


i zz 

Pan minister skarbu ma podobno ustąpić. 
Rząd polski wskutek tego może znaleźć się w 
kłopotliwem położeniu, nie mając pod ręką 
odpowiedniego kandydata na opróżniony fotel. 

Ktoś słuszn'e zauważył, że z'całego szere 
gu ministrów, piastujących tekę skarbu, żaden 


Spojrzałem w okno. Stała za oknem i cy- 
nicznie a kusząco uśmiechała się. 
+ — Precz stąd! — huknąłem — nie chcę 


centro-prawej, = Witosowej,  „uśmierzającej” | stanu finansów polskich nie poprawił, przeci- 
Wiosny! wnie, stan ten z każdą nominacją pogarszał 
Zatrzasnąłem okno i spuściłem rolety. się. -Czyż zatem nie warto uczynić raz ekspe 

A echo ponurym głosem . odpowiedziało: ryment i.obejść się bez ministra skarbu? j 
Skoro bywa miuister bez teki, czemu tie- 


wio! sny? ns 

i ma być teka bez ministra? ; 

Możeby nasza marką na tem dobrze wy- 
szła? zi 


i% 

Ministerjum Handlu już zawczasu myśli © 
nawiązaniu stosunków handlowych z Sowie- ź, 

Spotyka mnie mój znajomy. 

— Wiesz co — powiada do mnie z tajem- 
niczą miną — minister kolei wyjechał na in- 
spekcję ! 

— Więc co z tego? — pytam się. , 

— Hm... właśnie, że do Poznania pojechał. 


tami. 

"7 okólnika rozesłanego przez rzeczone mi- 
nisterjum zrzeszeniom kupieckim, dowiaduje 
my się, iż Bolszewji najbardziej potrzebne są 
akurat te towary, których my również nie mar 


Jeśli nasze m'nisterjum aprowizacji bę- 
dzie nadal kraj aprowidować systemem do- 
tychczas praktykowanym, to z wymienionych 
w okólniku rzęczy będziemy mogli eksporto- 
wać do Rosji noże, łyżki i widelce, jako zbęd- f y 
ne w kraju. Niepojętem zostan 'e tylko dla nas, kolejarzem w Poznan u. 
na co to bolszewikam potrzebne, skoro, jak; 
wiadomo, w Rosji niema co jeść.. iP 


lej. 


oliejantem — powiadam. © 
— Gdzie? w Poznaniu? 
— Nieee, w Irlandji, oczywiście. 


R 
+ 


Pułkownik Chardigay doznal we święta 


ae 
ź “x 
Prasa zagraniczna nie może pogodzić sięj 
z łaktem. że pókój ryski zawarty został na za- 
sadzie wzajemnego porozumienia się obu u- 


cenę znależć .stronę pokrzywdzoną i stronę 
krzywdzącą 
Pierre, pokój został wymuszony na Rosji, na- rzadko. 
tomiast zdaniem berlińsk'ego organu komuni-] Puik. Chard:gny po dóznanej owacji wnet 
stów rosyjskich „Nowyj Mir* — pokój został; wystosował depeszę do Rady Ambasadorów: 
wymiiszony na Polsce. ` „W inianki zgotowały mi gorące przyjęcie 
Wóbeż iuporczywego milczenia pp. 'Dab-fjajkami. Depeszujcie; co czynić”. , 
skiego i Joffego, z których żaden nie chce się Nazajutrz puikownik odebrał 
przyznać dó „wymuszania“, zdaje się że po-| koniecznej treści: 
krzewdzen* zosiali jedynie André Pierre i ræ „Umyć się“. 
daktor gazety „Nowyj Mir”, z: 


iskrówkę 1a- 


Roman Bosk!, 


ali i 


— Cóż w tem osobliwego? — pytam, da- |i 


— Masz. widocznie, krótką pamięć — od | {4 
powiada mój znajomy — nie chciałbym być | 8 


— Racja. "A ja nie życzyłbym sobie być e 


mawiających się stron. Chce ona za wszelką, gorącego przyjęc a zę strony Polek wileńskich. S$ 
Po przemówieniu w rosyjskiem języku do 

À pań wileńskich. te ostatnie literalnie obsypa- | gm4 

Tedy podług francuskiego socjalisty Andrćjły szlachetnego pulkownika pisankami... na p3 


| 


Nr. 88 


| RETE easa TM ane RAZIE. 


Teatr i Muzyka. 


„Z Opery, Dziś o godz. 3 i pół pp. po cenach 
zmiżonych haley „Jezioro łabędzie* (akt 2-gi) „Li- 
zeta, córka źle strzeżona”, i „Divertisemeni” bale 
towo, Wiecżorem opera Siatkowskiego „Marta“. | 
f Teztr Rozmaitości, Dziś w niedzieię o godz. 2 
i pól po cenach zmiżonyćh historyczny dramat Ro- 

W tg T za i Kleopatra”. 

Teatr Pólsii, Dziś o godz, 3 i pól pp. ce- 
mach zniżonych „Ruy Blas‘. Wieczorem Epoki, 

niedzialek wznowienie „Miss Hobbs“. 
|. Teatr Mały. Dziś o godz, 4 pp. po cenach mmi- 
żomych „Kiki“ komedją Picarda, Wieczorem „Cierp- 
ki owoce, s . 

‘Teatr Nowości. Dziś „Czar munduru“, jutro 
„Róża Stambułu”, we włerek „Czar muacura”, 

. Teatr Dramatyczny, Dziś po południu „Jaś i 
Małgosią”, baśń fautastyczna Jacha dla dzieci ł 
młodzieży, í 

Teatr Praski daje dziś dwa przedstawienia: © 
godz, 3 pp. E. Boś.iacsiej „Obrona Częstochowy”, 
wieczorem Przybylskiego „Wacek i Wacek‘. 

Il Koncert kameralny, organizowany przez 
m 'ędzyzwiazkową Komisję kulturalno - artystyczną, 
odbędzie się w sali Konserwatorjum w pouiedzia- 
lek dn. 4 b. m. o godz. 8-ej wiecz. i 

Wp humoru wszechświatewego odbędzie 
się dziś o g. 8 wiecz, w sali Towarz, fiygienicznego 

Wieczór Edgara Poe, Jutro o godz. 8 ie 
się w sali Tow. Hygienięzuego (Karowa 31) wieczór 

į poświęcony. genjalnemu poecie amerykańskiemu 


pe=MĄKA reg 
t pszenna amerykańska 


m 


[EŃ „First clear i second clear” 
Natychmiastowa dostaw a, 


Sprzedaż tylko: 


» Kooperatywom, Stowarzyszeniom, 
Związkom, Zrzeszeniom, Insty- 
- tucjom Społecznym, Zarządom 
Komunalnym, Urzę dom, 
Gminom i lnstytucjom 


"Wojskowym. 
, 


Salgon I, Burma Il, Rangon, Braslirels. 
Natychmiastowa dostawa. 


zg: Baj Fu 


» bronzowa | biała. 


a mną 


| SZMALEC 

xy > „PUR LARD* 

Amerykański i Brazylijski czysto wię« 
przowy kónsumcyjny. 


Natychmiastowa dostawa. 


pori 


si 
gi 


ti | ax x 
i „FAT BACK" N 


AMERYKAŃSKA I BRAZYLIJSKA 
no: malnej grubości i solenia. 


+ 
$ 
Ş 
k 
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je ŚLEDZIE =i 


Holenderskie, Szkockie, Angielskie, 
Norweskie I Szwedzkie. 
MATTIAS, VOLL, VAAR i SLOE. 


TS. 


; ; Sprzedaż tylko w wagonowych ła- 
R dunkach do wszystkich miejscowo- 
3 ści Państwa Polskiego. 


aeee aaae 


Dom Handlowy 


Adolf Świeca | 


Warszawa, 
‘Zielna Nr. 16 (Sienna 3). 


Telefony: 82-11, 26-36, 29 73. 
Adres telegraficzny: „Ś WIECAD O”, 


AEEA 


FILJE: 


Gdańsi, Rohtemmarkt 7, 


x Tel. 22-95, 


E BERLIN, W. Eislebenerstr. 6, Tel. 117 21. 
Bi HAMBURG, Kanalhaien 4, Tel. 16-14. 


ró 
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KE PY WREN 


„KOBOTNIK*, aledziela, 3 kwietnia 1921 e — ERR T 


f i 
|” 66 Nowy-Świet 43. Kier. Nt. A. asot Jutro ! w -a Trick miesz- Rouge et aot = 
k [A MIR AŻ. 2 póz ke a 7-ej, Il-ie o Sej. Ka- Ponle- IM Taz] gadalago kaniowy pió- | AA ió maa "kl hiłytim Wiasta. sai 
zy) sa czynna Od 12—2 pp, i od 5-ej. działek raj.Horsta aierna Sygiety 
W wmawia we. | ZAMKI +. dia | szauóistwE we ee ne E 1> a Bh” 


* 


Operetka „CZARNY KOT“ „Achl.. te Warszawianki!” ri 


l "Marszałkowska 125, 2 prz. lo 7, Ilo 9. 


Dnia 18 lutego r. b. w gm. Jabłonna zabito Józefa 
Jakubowskiego i zabrano konia z wozem zaprzężonym 
w ogiera, brudnego kasztana z gwiazdką na czole, jedna 


wy 


[s MICHALINA Fiektoralna 7. 


ukmie m 4) POLECA: przednia i zadnia noga do pęciny biała. Każdy komu jest 
= crep- god, p Wykonywa się obstalunki '|wiadomem, „gdzie wyżej opisany koń znajduje się; óbo- 
Bluzki margizetowe R z. viseny o Foda rany jest natychmiast zawiadomić Sedziego Sledczego 
gs trykotowe jedwabne , + materjałów, orgs w Warszawie. 
pódniczki i szlafroki Najnowsze tas * 
A z m. Słuchajcie 4.2, FARBIARZA | 


ore: i SWETRY 


„ŁABĘDŹ” „s, 


Depulaty żywnościowe. 


Fabryki, które otrzymują deputaty dla robotników 

swych za pośrednictwem POPACATWI suddłOt'* prosi- 

my o wpłacenie: dy 

za 9 i pół f. mąki pszen. za m-c paździer. r. z. Mk. 119,— 

” wm» a s. > grudzień e e 241.— 

Razem Mk. 360.— 

Wpłaty przyjmuje kasa koop. ni Żelazna 58 

(tel. 136-15) od godz. 9 rano do 1 w połudn 

UWAGA: zastrzega się co do 2 kw re ceny. 

o ma i Z : 


TI Ceny iiome Tt 
wszyscy się gw. sk e w znanej firmie 


J. MINSKI, © telef. a 13478, Dluga 53, m. 7 


można nabyć NAJTANIEJ w wielkim wysorze aonik 
Okrycia i Kostjumy Damskie 


Sprzedaż hurtowa I detaliczna. 
Uwagal niy wygody $z. Klijenteli przyjmuje również obstałunki z własnych 
ŁRojezonych ma AAE 


ROR SZ, 7 


Ą 
s ORC WYŻSZA DOBRO Op, Se 
Sete Ł aN RZ) ny 


Bzczneść! Błaga 53 m. 7. 


| CLU gg eing penseg 


KTO UDZIELA BB 
/ włarogodnych informacj) e 
> POLITYCE, HANDLU | PRZEMYŚLE 
„ARE |. w Republice Czechosłowacji, 
| w środkowej i wschądniej Europie? 


a 


«TO UŁATWIA Esa 
sawiązanie korzystnych stosunków 
NODE on A a a 


— Ggłoszenie w gazecie 


Prager A Presse 


Prospekt 4 numer próbny gratia. 
Adros: Prag I 


EOTDGŁAFUNIE SĘ 


t „lŁeonara 
2I Nowy Świat 24 


Lehi salę 1 | 


kowalskich, Na . 
skladzie centrytugi oraz krążki 
| gumowe, Z dna PB wykonywana 
> wykwintnie wyi Wykonane || Mochanik ROŻENALATY ; 

h i $ Warszawa, Graniczna 15, ; 


jj Lombard 


|Stare Miasto Nr. 20 


á jest to jedytia pasta krem najwyższego gatunku 
x» Ę wyrabiany z tłuszczów natur >" 


: jest to jedyna pasta przetłusżczona, a nadmiar 
ż Zor za >= bik chroni skórę ad pękania, 
arczy używać raz na tydzień, pozostałe dnie 
j Zor Zg kc adi A tylko flanelką. „ga 
4 najbardziej zeschniętą skórę ni miękką, ela- 
Zorza styczną | bic trwałą, jeż 


fi ge”. nawet starej, popękacej skórze, po kilkakrotne 
Zorza użyciu, nadźją wygląd nowej. ” 


Zorza er skórę od wilgoci | niszczącego działa- | 


Krajowa Wytwórnia Chemiczna 
Haszana, Howitt | 1, io ut, tell (67-34 | 28 40. 


złoto, srebro i luei kui 
| kupują 
ZAKŁADY JUBILERSKIE 


i 
„Biliauerów 

| przy ul. złotoj Ne 40 ` à 
i Złotej Xe 19 róg Wielkiej. | skóry, włosów. Lecz. pr, 


Dr. L. Korman jit p) 
Praga, pi apses s2 


BL a znajdzieszemiljonówkę. 


| W MK toni DZ Jan Ałapin | Roczniki ear. 
mm ROGKORIKÓW AT PE qien | moger PORCJA p 3 


10 r. Wspólna 52. LF gg aa. iowska 3i, tol 49-4 203 Sef 7059 ladomość w biurze 


e poszukujėr 1) odpowiednich konstruktorów | kreślarzy; 2) inży- = ; 
nierów mieshizików na kierowników przedsiębiorstw; x) buchalterów „dl „Ból. Dare Lebontjal . Z. hostkowsza Feliksa oazy 
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